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Wisła ruszyła Bombowce i czołgi w akcji

50.000 LODZI DOZ DfiCHII U l  OLOHO
4

Liczne ofiary w ludziach -  Ewakuacja ludności do Warszawy -  Uszkodzone mosty
i tamy -  Nowy Dwór i Słupsk pod wodą

wszelkie wysiłki, aby zapobiec 
względnie zmniejszyć rozmiary 
katastrofy.

Wszystkie organizacje bądź

pojedynczy ofiarodawcy, którzy 
pragną przyjść z pomocą do­
tkniętym katastrofą proszeni są 
o nawiązanie kontaktu z Komi­
tetami Przeciwpowodziowymi 
na zagrożonych terenach.

(Dalszy ciąg na stronie -i-tej)

To samo dzieje sie w Anglii
LO N D YN  (obsł. wł.). — Powódź 

w Anglii zatacza coraz szersze roz­
miary. W ielkie obszary wschodniej 
Anglij znajdują się całkowicie pod 
tcodą. W  Londynie zalana jest 
największa elektrownia, dzięki cze­
mu unieruchomionych zostało 60 
stac-ji kolei podziemnej.

! narazie usrtalić, przewiduje się jed 
nak że znaczne tereny nie będą mo 

| gły być obsiane.

LO ND YN (obsł. w ł.). — 16 tja. 
ha ziemi ornej w Anglii znajduje 
się obecnie pod wodą. Strat poczy­
nionych przez powódź nie da się

LO ND YN  (obsł. wł.) W e wschód
niej Anglii mimo wysiłków ze stro­
ny wojska powódź objęła dalsze te­
reny. Wody na Tamizie opadają.

W  celu przyjścia z pomocą lud­
ności dotkniętej powodzią — rzą i 
wyznaczył dodatkowe kontyngenty 
żywności dla tych okolic.

W ARSZAW A. (Obsł: wł.) —  
Wisła ruszyła na całym biegu. 
Powyżej W arsza y wody opa­
dają. W  dolnym biegu sytuacja 
jest nadal groźna.

Przy ujściu W is ły  w Chełmie 
atworzył się zator, który spowo 
lował runięcie nowozbudowa* 
aego mostu drogowego. Pod 
Zakroczymiem wody przybie­
gają.

75 procent miasta N ow y 
Dwór jest pod wodą. W y ­
dano specjalne pociągi ratun­
kowe celem ewakuacji ludno­
ści. W  akcji ratowniczej czyn- 
ly  udział bierze wojsko i M ili­
cja Obywatelska. Dyrekcja dróg 
wodnych wysłała cały posiada* 
*y surzęt na akcję ratowniczą.

Komitet przeciwpowodziowy 
vezwał wszystkich sportowców 
•ływaków, harcerzy, do stawie- 
lia się do dyspozycji w akcji 
atowniczej.

W  dniu wczorajszym dwa po 
iągi po 50 wagonów wywioz* 

'y  do W arszawy 5.000 ludzi z 
bszarów zalanych wodą. W ła- 

Ize wojskowe podjęły się zabez 
lieczenia inwentarzy ewakuowa 
tych.

Powiat warszawski i socha- 
czewski dotknęła najmocniej 
klęska powodzi. Setki km kw. 
znajdują się pod wodą. Przesz 
ło 50 tys. ludzi zostało pozba­
wionych dachu nad głową. Są 
liczne ofiary. W  związku z tą 
groźną sytuacją W ojewódzka 
Rada Narodowa zwraca się z 
gorącym apelem do całego spo­
łeczeństwa polskiego, aby w i- 
m ię ideałów ogólnoludzkich po*

Na marginesie Konferencji u? Moskwie

Rezhudowa „Czytelnika"
u@ Strocleeesiw

„SŁOWO POLSKIE"
już wkrótce uj nowej drukarni

W dniu 22 bir. odbyła się we Wrocławiu, pod przewo­
dnictwem prezesa Zarządu Głównego Spółdzielni Wydawni­
czej „Czytelnik" Jerzego Borejszy konferencja przedstawi­
cieli Delegatury Wrocławskiej i Katow ickiej oraz redakcji 
„Dziennika Zachodniego" i „Słowa Polskiego".

Na konferencji tej uchwalono połączenie obu Delegatur 
■w jedną Delegaturę Śląską z siedzibą we Wrocławiu.

Delegatura Śląska wydawać będzie: „Dziennik Zachod­
n i" „Słowo Poisbie" oraz tygodnik „Odra".

Celem rozbudowy „Słowa Polskiego" uchwalono przy­
śpieszyć odbudowę nowej siedziby redakcji i drukarni na 
Placu Solnym.

W najbliższych miesiącach ma stanąć nowa drukarnia, 
która umożliw1 ulepszenie techniczne druku czołowego pi­
sma Dolnego Śląska.

W najbliższych miesiącach zostanie również przeniesiony 
do W focławia tygodnik „Odra", którego zakres działania bę­
dzie znacznie rozszerzony.

Francja 0 stałej ojwzycii
M O SKW A (obsł. w ł.). — Rada 

Ministrów Spraw Zagranicznych, 
obradująca w Moskwie, wyłoniła 
specjalny komisję, której zadaniem 
jest zestawienie wszystkich roz­
bieżności. Wczoraj wieczorem ko­
misja ta przedłożyła swoje sprawo 
zdanie, w dniu dzisiejszym będzie 
ono przedmioteuf debaty Rady M i­
nistrów.

Jeśli chodź; o  sprawy polityczne, 
min. Bevin r  Marshall żądają fe­
deracji Niemiec o szerokiej władzy

dla rządów autochtonicznych, a o- 
graniczonej dla rządu centralnego.

Min. Mołotow domaga się więk­
szej centralizacji Niemiec, podczas 
gdy min. Bidault silnej decentrali­
zacji. Również w kwestiach gospo­
darczych stanowisko Francji jest 
odmienne od wszystkich pozosta­
łych partnerów. Francja domaga 
się bowiem decentralizacji gospo­
darczej Niemiec, podczas gdy po­
zostałe trzy mocarstwa dążą do 
unifikacji gospodarczej tego kraju.

Węgiel niemiecki Włmtk0 naprawi
P A R Y Ż  (obsł. w ł.). —  Prem. Ra 

madier sprecyzował stanowisko 
Francji wobec konferencji pokojo­
wej w Moskwie. Premier zazna- , 
czył, że Francja posiada swój tcłas 
ny pogląd na sprawy niemieckie i 
różni się głównie z innymi partne­
rami na punkcie przyszłego ustro­
ju  Niemiec i spraw gospodar­
czych. Wszelki kompromis uzależ­
niony jesd; w pierwszym rzędzie od

dostaw węgla niemieckiego do 
Francji.

Indie chcą brać
udział u j  obradach

NE W  D E L P H I (obsł. w ł.).—Tym 
czasowy rząd Ind i; zwrócił się z 
propozycją do Rady Ministrów 
Spraw Zagranicznych w Moskwie

Stabilizacja sytuacji żywnościowej
Wiosna niesie zapowiedź poprawy sytuacji żywnościowej 

w  Polsce. Jak sygnalizują z portów Morza Północnego, stat­
k i z transportami towarów UNRRA, które zostały „zamro­
żone" w  portach tego morza, „odtajały" już i wyruszają 
w  dalszą podróż do Polski.

Napływ  żywności z zagranicy musi wpłynąć na zaha­
mowanie spekulacji i wywołać zniżkę cen, a przede wszyst­
kim zboża.

Marzec był niewątpliw ie miesiącem ciężkim. Jak wyn i­
ka z oświadczenia wiceministra Sokołowskiego na konferen­
cji w M inisterstwie Aprow izacji i Handlu — kartki żywno­
ściowe w  styczniu i lutym były 'pok ryte  w  80°/o, natomiast 
w marcu zdoła sie je  pokryć w  70°/o.

N iew ą tp liw i jednak marzec stanowi już punkt kulmi­
nacyjny trudność’ zimowych naszej gospodarki. O ile zdo­
łamy szybko uporać się ze skutkami powodzi, zwłaszcza 
w  W ’elkepolsce czy nad Bugiem i Narwią oraz zrealizować 
w  pełni plan akcji siewnej, wówczas możemy stwierdzić, że 
z wielkich trudności tegorocznej zimy wyszliśmy mimo wszy­
stko obronną ręką, nie posuwając ograniczeń żywnościo­
wych, czy opałowych tak daleko, jak w  innych, mniej od 
nas zniszczonych krajach Europy.

Wchodzimy dziś w  okres stabilizacji naszej sytuacji apro 
wizacyinej. Jak wynika z oświadczeń ministra Aprow iza­
cji i Handlu Lechowicza, ostatecznie opracowany został nowy 
system zaopatrzenia kartkowego. Ogółem z przydziałów 
kartkowych korzystać będzie 8 milionów osób, co stanowi

dość duży odsetek, zważywszy, że ludności, nie zajmującej 
się rolnictwem, posiadamy 11 milionów.

Wykluczono z przydziałów kartkowych ponad 500.000 
osób, które posiadają dostateczne zaopatrzenie pieniężne, 
bądź też mieszkają w  pobliżu źródeł produkcji rolnej i mo­
gą się bez trudu same zaopatrywać w  żywność.

W iele dyskusj1 wywołała sprawa cofnięcia kart żywno­
ściowych dla pracowników pewnych gałęzi przemysłu jak 
poligraficzny czy spożywczy. Obecnie przywrócono karty 
żywnościowe tym pracownikom.

Dużo też pisano w  prasie całego kraju na temat cofnię­
cia kart żywnościowych studentom wyższych uczelni. Otóż, 
jak wyjaśnił min. Lechowicz, studenci otrzymają wyrówna­
nie przez podniesienie wysokości stypendiów. Kwoty na ten 
cel zostały zwiększone z 8 na 30 milionów.

W  każdym razie Komitet Ekonomiczny Rady Ministrów 
stwierdził, że nie będą już stosowane daiSze wyłączenia grup 
pracowniczych spod reglamentacji żywnościowej.

Jak widać, stopniowo w poszczególnych dziedzinach na­
szej gospodarki ■wchodzimy w  okres stabilizacji, prowadzący 
nas ku ostatecznej normalizacji.

Oczyw:ście rozpiętość między placami a cenami jest 
jeszcze zbyt wielka — powolna jednak podwyżka płac (ostat­
nio podwyższono renty emerytalne), import żywności z za­
granicy i wzmożona produkcja krajowa wpłyną na zwię­
kszenie siły kupna naszych zarobków.

ZD ZISŁAW  JANKOW SKI

w Siprawie wysłania swego przed­
stawiciela dla udziału w obradach 
nad traktatem pokojowym z Niem­
cami, —  •

Przedstaw ieni Austrii
s9j I H & s h t Ę jS e

W IE D E Ń  (obsł. wł.). — w dniu 
wczorajszym wyjechała z Wiednia 
do Moskwy delgacja rządu 
austriackiego, zaproszona na kon­
ferencję do przedstawienia swego 
stanowiska w sprawie traktatu po­
kojowego z Austrią.

Austria zwolniona 
od odszkodowań

M O SKW A (obsł. wł.) — Zastęp­
cy ministrów spraw zagranicz­
nych dla traktatu z Austrią obra­
dowali nad zagadnieniem odszkodo 
wań wojennych.

Przedstawiciel Stanów Zjedno­
czonych oświadczył, że na mocy u- 
kładu jałtauskiegoA«-s/ria nie bę­
dzie. płaeiła odszkodowań tcojen- 
nych. Przedstawiciel Z.S.R.R. do­
magał się jednak, by żądania Jugo 
sławii opiewające na 150 jys. dola­
rów były uwzględnione.

Siewa »8!a!a Księga«
Wielkiej Brytanii

LO ND YN (obsł. wł.). — Jak za­
wiadomił wczoraj Izbę Gmin min. 
Mac Neil, rząd brytyjski opubli­
kuje w najbliższym czasie Białą 
Księgę, zawierającą postanowienia 
konferencji jałtańskiej, specjalnie 
jeśli chod-zi o siprawę użycia jeń­
ców niemieckich do robót.

P o l s k a  
na pierwszym miejscu

LO ND YN (obsł. wł.). — Według
doniesień brytyjskich, produkcja 
węgla w Europie przekroczyła 
już 72% wydobycia przedwojenne­
go, W  ostatnim tygodniu zanoto­
wano znaczny wzrost wydobycia 
węgla we Francji, Polsce, Holandii 
i Belgii.

N a w y n i k i  osiągnęli gór 
.BlfiJ—SL— Pejs-e................ .....

Cena 3 zi

śpieszyło 2 natychmiastową po­
mocą powodzianom.

Rząd ze swej strony czyni

SOS WARSZAWY
Apel W arsz. Wojewódzkiej Rady Hersdewei

szkodzony most, między Kros­
nem i Kostrzyniem utworzyło 

jsię szereg zatorów. Kilka powia 
tów  na tej linii jest częściowo 
zalanych. Zatory na W arcie u* 
tworzone powyżej Konina, prze 
yływają. Ruszyła także rzeka 
Słupia, Słupsk jest częściowo 

i zalany woda. Narew i Bug lo - 
tychęzas nie ruszyły. Rzeki 

I Brda i L iw iec ruszyiy.

Także w puszczy Kampinow- j 
skiej sytuacja jest groźna. Są 
ofiary w ludziach. Na dolnej j  

W iśle utworzył się szereg zato­
rów, które posuwają się w kie*

; runku morza.
W  dolinie So.jaczewskiej ta 

my są zerwane na długości 30 
km. Powyżej Torunia niebezpie j 
czeństwo maleje.

Na Odrze w Krośnie został u- i

Wyjdanie A



Ca dzi&k nCzsie.
Rebelianci mają głos...

„Pebelionci" * Partii Pracy 
* ? * w j  ćabtli do głosu, i  tym 
riticn wystąpili oni w zdecy­
dowanej opozycji przeciw po­
lityce rządowej. Oto 45 „re­
beliantów" złożyło przed roz­
poczęciem debaty przed pa­
roma dniami poprawkę, duma 
gającą się dalszego rozpatrze­
nia brytyjskich zobowiązań 
wojskowych dla zredukowa­
nia wydatków na ten aftL

Przewodniczący Izby płk. 
Clifton Brown odrzucił tę po­
prawkę, a minister obrony na 
rodowej Alesander przedsta­
wił w dłuższym przemówieniu 
konieczność utrzymania an­
gielskich sił zbrojnych w s<e- 
regu baz zamorskich. Według 
słów Alesandra są one ko­
nieczne „dla utrzymania tioii 
komunikacyjnych i s won ody 
handlu brytyjskiego".
Wyciągając stąd prosty wnio 

sek. brytyjskie siły zbrojne po 
winny okupować pół Europy 
przez nieokreślony przeciąg 
czasu. Trudno sobie bowiem 
wyobrazić, aby Anglicy zre­
zygnowali z swego handlu, któ 
ry zamierzają, jeśli wierzyć 
min. Alexandrowi. uprawiać 
pod ochroną bagnetów.

Tymczasem nie skończyło 
się na tej pierwszej poprawce 
„rebeliantów*'. Liczba kh 
wzrosła w międzyczasie do 
100. Zaatakowali oni ostro 
wszelkie zarządzenia poboro­
we, warunki służby wojsko­
wej i politykę obrony naro­
dowej, pragnąc większego zde 
mokratyzowania armii, szyb­
szego tempa demobilizacji i 
większych możliwości -wanso 
wania na oficerów.

I tym razem poprawka zo­
stała odrzucona. Walka paila 
mentarna w Wićikiej Brytanii 
przekroczyła mury parlamen­
tu. Stała słe zagadnieniem o 
znacznie większej doniosłości.
" Rząd brytyjski od dłuższego 
czasu skarży się na katastro­
falny brak sił roboczych w 
kraju. W  tym celu debatuje 
się dzisiaj długo w parlamen­
cie na temat Polskiego Korpu 
su Przysposobienia, w tym ce­
lu mobilizuje sie dzisiaj Po­
laków w Niemczech, z *ego 
^óWóÓui ^eśłi w ierzb  tłooie- 
sieniom. spada * m:esiąca na 
miesiąc poziom produkcji to­
warów, przeznaczonccb na ek 
sport. Z drugiej jednak stro­
ny opłaca się widocznie Wiel­
kiej Brytanii trzymać wielkie 
siły pod bronią „dla utrzyma­
nia linii komunikacyjnych".

Rebelianci z Partii Pracy 
maja jednak dużo racji, sir 
Alexander. L.G.

16 Sianów USA
przeciw polityce Trumana

— Na widowni 
politycznej

N O W Y JO RK  (obsł. w ł.). — 200
delegatów, reprezentujących 16 Sta 
nów, na zebraniu w Nowym Jorku 
zapro estowało przeciw polityce po 
żyezkowej, prowadzonej przez prez. 
Trumana. „Naród amerykański — 
głosi powzięta rezolucja —  wciąg­
nięty został przez niewłaściwą pro­

pagandę w szkodliwą dla niego po­
litykę.

Należy żałować, że nie przyjęto 
•w swoim czasie projektu La Guar- 
dii, który przewidywał system po­
życzek gospodarczych dla krajów 
najbardziej zniszczonych wojną, a 
nie pożyczki polityczne.

Dfaodzl ty lk o  o s te b ifis a c ę  stosunków
W ASZYNG TO N  (obsł. wł.). —  tarz stanu Acheson oświadczył na 

Komisja spraw zagranicznych kon posiedzeniu komisji spraw zagra- 
gresu debatuje nad projektem usta nicznych, że Stany Zjednoczone nie 
wy dla Grecji i  Turcji. Podsekre- zawarły żadnego porozumienia z

W ielką Brytanią w sprawie polity ­
ki na Bliskim Wschodzie. Acheson 
podkreślił, że celem Stanów Zjtdno 
czonyeh jest doprowadzenie do sta­
b ilizacji stosunków w Grecji i 
Turcji, zaś udzielając pożyczki 
tym państwom, Stany Zjednoczone 
nie działają wbrew -zasadom Orga­
nizacji Narodów Zjednoczonych. 
Oznajmił on, że i  sumy 300 mil. 
dolarów projektowanej dla Grecji 
0,5% zostanie zużyta na reorgani­
zację arm ii greckiej, reszta na od­
budowę kraju.

Przraoinaii a i  wiernie! n f f l M
WARSZAWA (PAP). — W Warsza­

wie bawi Szef Wydziału Repatriacji i 
Opieki Społecznej Mis-ji UNRRA w 
Polsce, Roland Bergeir. W tych dmaeh 
odbył on dłuższą konferencję z  mini­
strem Pracy i Opieki Społecznej Kazi 
mierzem Rusinkiem, występującym z 
polecenia i w zastępstwie premiera.

Omówiono planową akcję repatria­
cyjną ze stref okupacyjnych: francu­
skiej, angielskiej i amerykańskiej w 
Niemczech. Akcja powyższa będzie pod 
jęta już w nadchodzącą niedzielę. W 
dniu tym przemówi przez Radio pre­
mier Rządu polskiego oh. Józef Cyran­
kiewicz do repatriantów polskich. 
Przemówienie będzie nagrane na pły­
ty, celem przesiania do stref okupa­
cyjnych.

W strefach okupacyjnych przema-

Wys?^o szydła z worka

Oem snli brytyjs kie g o
m . s. z

LO ND YN (obsł. w ł.). — Rzecz­
nik brytyjskiego Ministerstwa 
Spaw Zagranicznych zaprzeczył w 
dniu, wczorajszym, jakoby S any 
Zjednoczone zwróciły się do W iel­
kiej Brytanii z propozycją wzno­
wienia rozmów z Arabami i Żyda­
mi przed przekazaniem tej sprawy 
prze:] foruan ONZ.

się obecnie w Albanii, gdzie ocze­
kują możliwości powrotu, do miej­
sca swego zamieszkania.

Komisja O N Z
opuściła Atenp

A T E N Y  (obsł. wł.). —  Komis i a 
śledcza ONZ wyjechała w dniu 
wczorajszym z Aten do Sofii, skąd 
po czterodniowym pobycie uda się 
do Jugosławii.

W KRAJłT
NARADA AKTYWU PPS odbyła

się w Łodzi. W obradach wziął u- 
dzial sekretarz generalny CWK PPS 
Premier Cyrankiewicz. Premier wy­
głosił dłuższe przemówień:!, w któ­
rym nakreślił rolę półmilionowej P. 
P. S. w życiu odrodzonej Polski.

ZEBRANIE ORGANIZACYJNE To­
warzystwa Przyjaźni Polsko-Bułgar­
skiej odbyło się w Warszawie. Zebra­
niu przewodniczył Prezes Zarządu 
Głównego Towarzystwa wiceminister 
Szyr. Na zebraniu poseł Bułgarii Ta- 
garoff podkreślił, że w Bułgarii To­
warzystwo Przyjaźni Polsko-Bułgar­
skiej liczy 300.000 członków. Na cze­
le Towarzystwa stoi prezydent Bułga­
rii Kalarow.

DO WARSZAWY przybywa w dniu 
jutrzejszym Harold Edward Stassen, 
b. gubernator etanu Minnesota w U. 
S. A., zbliżony do grupy postępowych 
republikanów i Wedelia Wiłkiego. 
Harold Edward Stassen zwiedził Cze­
chosłowację i Jugosławię, aby zapoz­
nać się z problemami Europy powojen 
nej. Po zwiedzeniu Polski udaje się 
do Moskwy. Stassen był członkiem 
delegacji amerykańskiej na konferen- 

j cji ONZ w San Francisco i tam po- 
! tępił ostro wystąpienia Churchilla, 
i W postępowych kołach amerykańskich 
Stassen uchodzi za kontrkandydata 
Deveya przy nadchodzących wybo­
rach prezydenckich.

NA POSIEDZENIU WSPÓLNEJ 
EGZEKUTYWY KW PPR i WK PPS 
na Dolnym Śląsku, jakie odbyło się 
we Wrocławiu, uchwalono przynaj­
mniej raz na miesiąc zwoływać zebra 
nia komitetów lub egzekutyw partyj­
nych na wszystkich szczeblach, ścisłą 
■współpracę przy wyborach do Rad Za 
kładowych, organizację wspólnych 
szkół partyjnych we wszystkich więfe 
szych miastach, współpracę organiza­
cji młodzieżowych.

ZA GRAIMTCĄ

f e l e g r o m g  z e  świata
SAIGON (obsł. wł.) Prezydent Vie 

tnamu wyraził gotowość współpracy 
narodu *vietnamskiego z Francją w

i l / o r e s i e i e  i o#i#.«•
Drugie memorandum emigracji londyńskiej 

uj spramie Niemiec
LONDYN — Emigracyjny „rząd 

londyński" opublikował drugie me­
morandum w sprawie traktatu z 
Niemcami. Pierwszym byto pismo 
emigracyjnych partii politycznych w 
początkach marca, wysiane do mi­
nistrów spraw zagranicznych Sta­
nów Zjednoczonych, Wielkiej Bry-

Zaniepokojenie w  Hiszpanii
„maneiurami" gen. Pranco

ramach unii francuskiej. Warun­
kiem współpracy jest zagwaranto­
wanie pełnej niepodległości politycz­
nej V ie tnamu.

K A iR  (obsł. wł.) Liga arabska 
uchwaliła rezolucję domagającą się 
natychmiastowego usunięcia z  E- 
giptu wojsk brytyjskich.

LONDYN (obsł. wł.) W dniu dzi­
siejszym zostanie podpisany w Ba- 
tawii układ holendersko-indonezyj- 
ski w sprawie utworzenia Stanów 
Zjednoczonych w Indonezji, połączo 
nych unią z koroną holenderską.

STANY ZJEDNOCZONE. W dniu 
wczorajszym odbyło się pierwsze po­
siedzenie komisji ONZ dla spraw roz 
brojenia. Komisja ta została powoła­
na do życia już w grudniu ubiegłego 
roku. Zajmie się ona wszystkimi spra 
wami związanymi z rozbrojeniem z 
wyjątkiem zagadnienia broni atomo­
wej. -

Komisja zagraniczna Senatu amery­
kańskiego ogłosiła publiczną dyskusję 
nad projektem prezydenta Trumana w 
sprawie udzielenia pożyczki Grecji 1 
Turcji.'

WIELKA BRYTANIA. Jak donoszą 
z kół miarodajnych rząd republiki we 
nezuełski podał się do dymisji. Pt>:wo 
dem dymisji był trwający od pewne­
go czasu kryzys rządowy. '

PALESTYNA. (Obsł. wł.) Wysoki 
komisarz Palestyny Canningan udał 
się samolotem do Londynu, gdzie 
przedstawi raport z obecnej sy nacji 
w Palestynie.

Egzekutywa żydowska ogłosiła, że 
w maju br. odbędzie się zebranie ra­
dy sjonistyczcej, w czasie której zo­
staną wybrani delegaci, którzy przed­
stawią sprawę Palestyny w ONZ!

Co się dzieje w Niemczech?

y jz iu c ia

Ulice eksplodują w Hambur«u
W Hamburgu — Otchmarschen zda­

rzyła się tajemnicza, niezwykłe silna 
eksplozja podziemna. Z niewyjaśnio­
nej dotąd przyczyny eksplodowały ga­
zy, nagromadzone w kanałach pod­
ziemnych, rozrywając betonową na- 
wuerzcłurę na przestrzeni 30 m.

Skutkiem wybuchu poraniony został 
6-cdoletai chłopiec oraz 4 robotników 
kanalizacyjnych.

Odłamki kamieni uszkodziły poważ­
nie znajdujący się w odległości 50 m 
od miejsca wypadku dom. Rozmiarów 
szkód w kanałach odpływowych nie 
ustalono jeszcze.

Tajemnice niemieckie
cenniejsze od odszkodowań
Moskiewski dziennik „Prawda* u- 

mieścił artykuł, poruszający sprawę 
niemieckich długów wojennych.

„Anglia oraz Ameryka otrzymała kil 
ka miliardów dolarów odszkodowań 
w formie przyjęcia niemieckich paten 
tów. Z liczby tajemnic niemieckiej pro

dukcji została ujawniona wiewtetke i-
Jość.

Do użytku innych państw sojusmi- 
! czych odkryto tajniki wytwarzania 
produktów stosunkowo najmniej war­
tościowych, podciągając najcenniejsze 
do gatunku tajemnic wojskowych".

Notatka ta jest pewnego rodzaju 
zarzutem w stosunku do władz an­
glosaskich, które określają cyfrę od­
szkodowań wojennych dla Związku 
Radzieckiego w sumie 10 miliardów 
za zbyt wielką, same zaś zabrały dla 
siebie najlepszą cząstkę wytwórczości 
niemieckiej i zrobiły na -niej „nienaj­
gorszy" interes.

Tylko że tajemnice pozostają ta jem 
nioami 1 nie mówi się o nich głośno.

Żądania Francji 
zapierają „dech" Niemcom

Dr Adalbert Worliteohek poświęca 
swój dzisiejszy komentarz problemowi 
węgla Zagłębia Ruhry. Francja nig­
dy nie taiła ani nie zmieniała ogól­
nych zarysów swych roszczeń w sto­
sunku do Niemiec. Ostatnie jednak

[oświadczenie min. BMaułfa było mimo 
I wszystko niespodziewane, prawie, że, 
j zapierające dech przez swą śmiałość 

Końcowy efekt był nast^xijący:
1 Francja nie tylko nakłada pęta na 
niemiecką produkcję stali, ale pragnie 
wprowadzić ograniczenia w wydoby­
ciu węgla, gdyż, wg oświadczenia fran 
emskiego, ogólna produkcja węgla jest 

j zupełnie wystarczająca, należy jedy­
nie wprowadzić lepszy Jej podział 1 
ograniczyć zużycie rynku wewnętrz­
nego Niemiec. * 

t5 milionów rocznie — oto projekt 
wysunięty przez rząd francuski. Jest 
to zaledwie jedna czwarta przed wojen 
nej produkcji.

Na oświadczenie min. Bidault‘a 
stwierdził min. Bevin, że tego rodzaju 
propozycje przyczyniają się do zro­
bienia z Niemiec problemu nie do 
rozwiązania.

Stwierdzenie to — kończy komen­
tator — wystarczy’ za wszystkie argu­
menty w tej sprawie.

Zgodność w poglądach min. Beyina 
i pana WorliLscbka jest uderzająca.

fl-G)

Minister Marshall... 
za „żelazną fcurtymą*
Moskiewski korespondent 

dziennika „Chicago Sun" skar 
ży się, że dziennikarze amet 
rykańscy są oburzeni na dy- 

■ plomację USA, która nie u- 
dziela im żadnych prawie in­
formacji o rozwoju sytuacji 
międzynarodowej, a w szcze­
gólności na temat stanowiska 
wobec Niemiec.

Korespondenci nie maią de 
stepu do siedziby delegacji a- 
merykańskiej. Otrzymują je­
dynie lakoniczne streszczenia 
z przebiegu konferencji.
Marshall włożył „czapkę nie­
widkę" — i od początku kon 
ferencji dziennikarze widzieli 
go raz tylko.

Tymczasem amerykańskie 
redakcje zwracają się do 
swych moskiewskich korespon 
dentów zwracajac im nwagę, 
że co się dzieje w  świecie, nie 
znajduje najzupełniej odbicia 
w  ich doniesieniach.

W Waszyngtonie wiedzą te- 
Tłiei co się dzieje w Moskwie, 
niż w... samej Moskwie.

Jak widać min. Marshall a - 
wielbia metody iak najhar­
dziej „tajnej dyplomacji". Od­
grodził sie od swych roda­
ków „żelazna kurtyną".

G Ł
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tów do Polski: ze strefy amerykan - 
; skiej — 60.000, z brytyjskiej — 100 
t tys., ze środkowego Wschodu około ! 
33.000

Według zapewnienia p. Bergera, 1 
UNRRA jest całkowicie przygotowana 
do wypełnienia swoich zadań w akcji 
repatriacyjnej.

wiać będą również przez radio gen era i 
łowię i dowódcy poszczególnych stref, 
nawołując repatriantów do powrotu 
do Ojczyzny, która zapewni ha możii 
wość pracy i egzystencji.

Kampania repatriacyjna ma trwać 
w ciągu kwietnia, maja i czerwca.

Do obecnej chwili zanotowano nastę ; 
pujące zgłoszenia powrotu repatrian-1

M O SKW A (obsł. wł.). —  Agen­
cja Tass podaje, że przedstawicie­
le komisji śledczej Rady Bezpie­
czeństwa przed powrotem do Aten 
badali sytuację na granicy grecka-1  
albańskiej. Przesłuchali oni tam I 
12 św iadków  albańskich. R ząd  grcc  
ki odm ów ił tcysłania sw ych przed - ] 
staw icieli na to posiedzenie. Śtwier 
dzono, że rząd grecki prowadzi a- 
gresywną politykę w stosunku do 
mniejszości albańskiej.

Albańczycy z Grecji ech rosili

JEROZOLIMA (obsł. wł.) Policja 
brytyjska aresztowała w Jerozolimie 

j  kilkunastu wybitnych przywódców . 
terrorystów żydowskich. Nazwiska 
ich trzymane są w tajemnicy.

LONDYN (obsł. wł.) W najbliż­
szym czasie zostanie podpisany u- 
kład brytyjsko-szwajcarski w spra­
wie zniesienia wiz wjazdowych mię 
dzy obu państwami.

tanii i Francji. Memorandum głosi 
między innymi: „Opierając się na
swym niezaprzeczalnym prawie do 
bezpieczeństwa, naród polski doma­
ga się, aby granica Polski z Niemca­
mi, została ostatecznie ustalona na 
Odrze i Nysie Łużyckiej. Granica ta 
stworzy podstawę bezpieczeństwa, 
zapewni Polsce konieczny potencjał 
gospodarczy, a w oparciu o tę gra­
nicę Polska będzie mogła przyczy­
nić się skutecznie do utworzenia 
Wspólnoty Narodów Europy Środko­
wo - Wschodniej.

Naród polski oczekuje, że konfe­
rencja pokojowa zarządzi jedynie 
delimitację granicy polsko - niemie­
ckiej wzdłuż Unii Odrv i Nvsy“

zać kontakt z  n iektórym i przyw ód ­
cam i ugrupowań robotniczych ce- 

, lem skłonienia ich do powrotu do
Hiszpanii.

P A R Y Ż  (P A P ) Z Hiszpanii nad- | 
chodzą wiadomości o w zroście za- . 
niepokojenia w śród frankistńw  w 
związku ze spodziew anym  upad­
kiem dyktatury generała Franco. 
Notuje się w yw óz kapitałów  do P o r  
lu ga lii, A rgen tyn y  i Ir la n d ii oraz 
spadek papierów wartościowych. 
Tysiące falangistów podjęło stara­
nia o uzyskanie pasaportów zagra­
nicznych.

Szczególną uwagę zwracają m a­
new ry  generała F ra n co . zmierzają­
ce do pozornej likw idacji Falangi. 
ik c ją  tą kieruje zaufany wsnółpra 
cownik generała Franco minister 
pracy Jose Giron.

Plan jego przewiduje ucieczkę 
najbardziej* skompromitowanych fa 
langistó.w za granicę, podczas gdy 
8>.are masy zwolenników obecnego 
rządu mają być wcielone do orga­
nizacji różnego typu celem opano­
wania ich kierownictwa i w ten 
sposób wywierania dalszego wpły­
wu na losy krajn. Falanga wyło­
niła dotychczas dwie organizacje 
polityczne: soeja l - chrześcijańską
i  prary. Inni członkowie Falangi 
wstępują do Partii Syndykalis‘ ów 
Hiszpańskich, której przywódcy po 
Wrócili do Hiszpanii, godząc się na 
Współpracę z generałem Franco.

O iron  stara  się rów nież naw ią-
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Wojsko
w  akcji

ptm iw p o w o ilzio w e j
Szef Departamentu Inżynierii Mi­

nisterstwa Obrony Narodowej, gen. 
Bordzilowski, w rozmowie z przed­
stawicielem PAP. przedstawił ofiar­
ny udział wojsk saperskich w akcji 
przeciwpowodziowej.

Ogólny plan udziału wojska w  
akcji pszeciwpowodziowej, po poro­
zumieniu z Ministerstwem Komuni­
kacji, został ustalony i zatwierdzo­
ny przez Marszałka już w grudniu 
ub. roku., Do akcji zmobilizowane 
zostały wszystkie jednostki wojsk 
saperskich z kraju-łącznie ze szko­
łą oficerską. Plan przewidywał pra­
ce zabezpieczające ogółem 154 mo­
sty, na których ochronę przeznaczo­
no 275 ton materiałów wybucho­
wych. • Jednak wobec długotrwałej 
oraz niezwykle ostrej i śnieżnej zi­
my ilość mostów, wymagających o- 
chrony wzrosła do 197, zaś ilość 
zapotrzebowanego materiału wybu­
chowego do 339 ton.

Saperskie prace przygotowawcze 
polegały .przede wszystkim na u- 
dzielaniu pomocy służbie Min. Kih 
mnnikacji przy odbudowie i umoc­
nieniu izbic mostowych oraz usu­
waniu z dna rzek wraków, powodu­
jących zatory lodowe. W styczniu 1 
lutym bież. roku wszystkie mo3ty 
prowizoryczne posiadały już stałą 
ochronę saperską, która przy pomo­
cy materiałów wybuchowych kruszy 
ła powłokę lodową na przedpolach 
mostu oraz przebijała kanały dla 
spłynięcia lodów

Z chwilą ruszenia lodów saperzy 
rozbijają zatory lodowe w bezpo" 
średniej bliskości mostu. Marszałek 
'Żymierski specjalnie zainteresowany 
przeciwpowodziową działalnością woj 
ska, osobiście kontrolował prace sa­
perskie na odcinku warszawskim. 
Również wszyscy dowódcy Okręgów 
Wojskowych gen. gen. Popławski, 
Paszkiewicz, Zarakowski i inni prze 
.prowadzali inspekcje na podległych 
im terenach.

Omawiając przyczyny spłynięcia 
mostu wysokowodnego w Warsza­
wie, § ln .' *Bordziłowśki 'podkreślił, 
że saperzy zrobili wszystko, co tyl­
ko leżało w ich możliwościach, aby 
zapobiec katastrofie. Jednak napór 
lodu był nie do opanowania. Wsku­
tek długotrwałych 1 ostrych mro­
zów grubość pokrywy lodowej na 
Wiśle sięgała 1, metra. Zaś przecięt­
na waga jednej tafii lodowej wa­
hała się od 90 do 100 ton, cb przy 
szybkości prądu 3 i pól metra na 
sekundę stwarzało tak potężną słłę 
uderzenia, że sfatygowany trzylet­
nią służbą most nie był w stanie jej 
się przeciwstawić. Izbice stawiały o- - 
pór około 15 minut. Część z nich 
została ścięta krą, płynącą pod wo- 
tfą, reszta zaś wprost wyrwana przez 
gigantyczny napór lodowy.

jćo Jm & to if. uj hJzym słdej. kaujJLaJm i
Mamy dzisiaj tysiące zmartwień: 

i  zawodów —  życie po każdej woj- ‘ 
nie nie jest łatwe. Niechętnie wra- j  
camy do wspomnień -wojennych; i 
nie dlatego, abyśmy o nich zapo­
mnieli lub przebaczyli naszym w i­
nowajcom, ale dlatego, że zbyt wie­
le czeka na nas pracy i że wspom­
nienia te nie należą do przyjem­
nych. Lepiej myśleć o jutrze, niż o 
dniu wczorajszym,

N IE  M A J Ą
W IĘ K S Z Y C H  Z M A R T W IE Ń
Tymczasem są jesacze dzisiaj w  

Europie narody, któro lubują się 
w drobiazgowym roztrząsaniu dni 
ubiegłych. Gdziekolwiek i kiedy­
kolwiek sipotka eię dzisiaj Włoch 
z Niemcem, zaraz rozpoczyna się 
jedyny w swoim rodzaju spór: Tcto 
ty ł gorszy — H itle r  czy Hussoli- 
n if

Na ogół W łosi odnoszą się z więk 
ezym szacunkiem do swego „duce", 
niż Niemcy do H itlera. Brzmi to 
trochę paradoksalnie, ale mówimy 
teraz o rozmowach nieoficjalnych, 
prowadzonych w kawiarniach i na 
ulicach Berlina^zy Rzymu. Rzadko 
można na przykład usłyszeć, aby 
W łosi obrzucali Mussolinicgo prze­
zwiskami. Wprawdzie działy się 
nieładne rzeczy na placu mediolań­

skim, gdzie wystawiono na widok 
publiczny w  niewygodnej dosyć po­
zycji ciało Mussolinicgo, ale trze­
ba znać psychologię tłumu, aby w y­
tłumaczyć sobie te pierwsze odru­
chy. Faszyzm jrsiąkł w  krew wło­
ską może mocniej, niż hitleryzm w 
niemiecką. Zanim rozpoczęły się 
różne spekulacje szófkami i ezap- 
ką Mussoliniego, wspominano go 
raczej niechętnie. Potem Mnsscli- 
ni wraz z całą swoją garderobą 
stał się nagle nieocenionym zbio­
rem dewocjonalii. Naród włoski 
przyzwyczajony jest do wszelkiego 
rodzaju szczątków, sprzedawanych 
za drogą cenę: kiedyś ciemnym
chłopom Lombardii wmawiano, że 
mogą tanio nabyć włos świętego 
Franciszka, potem prawnukowie 
sprytnych handlarzy rozpoczęli 
handel doczesnymi szczątkami Mus 
soliniego. Mussolini rezydował w 
Rzymie, a Rzym ma dziwny urok 
na duszę ludu włoskiego. _ Naród 
słonecznej Ita lii, tylokrotnie zdra­
dzany i sprzedawany, oszałamiany 
łatwymi 'frazesami i oszukiwany 
przez wszelkiego rodzaju polity­
ków (nauczył się cennej rzeczy: 
apatii. *

ROZM OW Y K A W IA R N IA N E
Korespondent dziennika niemiec­

kiego „Nene Zeitung" przytacza W 
jednym z ostatnich numerów eieka- 
wą rozmowę, jaką nawiązał ze zna­
jomym Włochem w jednej z ka­
w iarń  rzymskich. ^

Włoch, przypuśćmy, nosi piękne 
im ię Antonio, a Niemiec wabi się 
Franz.

Antonio: Tak, tak, Frauz, masz 
“rację. A le  cbby to było, gdybyś nie 
m iał rac ji!

Franz: O co ci chodzi? N ie ro­
zumiem.

Antonio: Myślę, że gdyby H itler 
wygrał wojnę, nie siedziałbyś te­
raz ze mną.

Franz: Tłumacz się jaśniej!
Antonio: To przecież jest jasne! 

Musiałbyś mu wtedy przyznać ra­
cję.

Franz: Przypuśćmy. A le  dlaeze- 
go?

Antonio: Oceniasz chyba w iel­
kość tego człowieka wobec naszego 
duce, który był przy nim operetko­
wą, komiczną figurą.

Franz: Tak sądzisz? Uważasz, że 
tylko ten człowiek ma rację, który 
odnosi sukcesy?

Antonio: (poprawiając monokl w 
oku) A  ty jesteś innego zdania ?

Franz: Chcesz zapewne powie­
dzieć, że tylko ten człowiek jest 
wielki, który ma słuszność?

Antonio: Naturalnie! Odnosić
sukcesy —  to znaczy mieć rację.

Franz: Mój Boże, Antonio, mó­
wisz zupełnie jak nacjoual - socja­
lista !

Antonio: (uradowany) Gdyby
H itler miał bombę, atomową o je­
den miesiąc wcześniej! Pomyśl!

Franz: Wtedy byłby jeszcze —  
tutaj ?

Antonio: Naturalnie!
Franz: I  zwyciężyłby?
Antonio: Bez wątpienia!
Franz: W ięc sądzisz: H itler z 

bombą atomową miałby rację — a 
bea bomby nie?

Antonio: Mniej więcej to samo 
chciałem powiedzieć (zapala papie­
rosa, po czym ciszej dodaje). Są­
dzisz, że on nie żyje?

Franz: Sądząc ze spalenia jego 
zwłok —  nie, sądząc z twojej roz­
mowy —  tak.

F A S Z Y S T A  M A  GŁOS

Jeszcze ciekawszą rozmowę miał 
Franz z pewnym Niemcem, który 
od kilkunastu la t przebywał we 
Włoszech. Nazwijmy go Stefan.

Stefan: Czy pan jest Niemcem?
Franz: Tak.

Stefan: Czy pan jest narodowym 
socjalistą?

Franz: Nie.
Stefan* Ach, więc pan jest Ży­

dem!

Franz: Też nie. A  kim pan jesteś 
właściwie?

Stefan: Ja jestem faszystą! Gdy­
by mi któś pokazał miliony pomor­
dowanych Żydów i Polaków, wo­
łałbym: za mało! za mało!

Przy sąsiednim stolika siedziało 
dwu angielskich oficerów. Spojrze­
li na nas rozbawionym wzrokiem I 
zażądali whisky.

Oczywiście obie te rozmowy są 
wprawdzie autentyczne, ale nie 
słyszy się ich eodzreń. Antonio jest 
wypadkiem na ogół bardzo rzad­
kim — należy on do tej kasty W ło­
chów, którzy cenili „wielkość" H it­
lera i  wyśmiewali małego „duce". 
Zato Stefanów jest znacznie wię­
cej.

PUKNIĘTA OS

Niemcy nie pozostawili po sobie 
dobrego mniemania we Włoszech, 
na odwrót każdy cywil czy też je­
niec wojenny — Włoch, który się 
pokaże na ulicy miasta niemieckie­
go, naraża się na złośliwe docinki, 
a chłopcy uliczni nierzadko plują 
za nim i obrzucają go kamieniami. 
Faszyzm i hitleryzm pozostały w 
Niemczech i we Włoszech mitem — 
rzeczywistość w obu krajach przed­
stawia się mniej różowo. „Oś" pęk­
ła w momencie szczytowego napię­
cia — i pękła na zawsze.

LE SZE K  G O LIN SK I
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m. in. ze względu na gorsze warunki 
techniczne pracy z powodu zniszczeń 
wojennych.

W innych przemysłach zaznaczył 
się w  okresie między lipcem tb45 a 
wrześniem 1946 r. duży wzrost licz­
by większych zakładów i zatrudnie­
nia.

I  tak w  przemyśle mineralnym 
liczba czynnych zakładów zwietrzy­
ła się z 53 do 254, w chemicznym z 
39 do 111, we włókienniczym: z 72 do 
128 (w przemyśli tym była jednocze 
śnie przeprowadzana komasac:a za­
kładów); w  celulozowo -  papierni­
czym z 11 do 55, w poligraficznym 
z 13 do 73, w skórzanym z 5 io 25 
(i w  tym przemyśle przeprowadza 
się komasację), w drzewnym z 63 do 
270, w  przetwórczo - rolnym i spo­
żywczym ze 102 do 439, w budowla­
nym z 97 do 203; liczba elektrowni, 
gazowni i wodociągów zw!ększyła 
się z 58 do 137.

Zatrudnienie w większych zakła­
dach przemysłu mineralnego w tym 
okresie wzrosło z 4.075 do 2-5 231 0- 
sób, w  włókienniczym z 8 95; do 
47.302, w  hutniczym i metalowym z 
9.803 do 36.258, w drzewnym z 2.703 
do 20.120 , w przetwórczo - rolnym 
i spożywczym z 6.161 do 25.193, w  
budowlanym z 8.091 'do 16.634; w 
elektrowniach, gazowniach i wodo­
ciągach z 4.478 do 21.469.

Szybka odbudowa wielkiego i 
średniego przemysłu na Ziemiach 
Odzyskanych jest faktem, który z 
co raz większą siłą przemawia na 
naszą korzyść - w  zagospodarowaniu 
tych zienr

U W A G A  ST U D EN C I!
Już w  czwartek

na łamach „Słowa Polskiego" 
ukaże się Wasz dodatek

p.t.

Słowo Akademickie
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SŁOWO A K A D E M IC K IE " będzie zawierało:

artykuły aktualne, reportaże, fe lietony, kronikę Uniwersytetu 1 
Politechniki oraz KRONIKĘ „BRATNIEJ POMOCY".

Redaguje zespół w  składzie: kol. kol. Trakkowski Karol i  Wg c owaka Ewa 
(Wydz. Prawny), Damm Edward (Medycyna), Kosiński Hamiłkar (Politech­
nika), Gawałkiewlcz Jan (Humanistyka) 1 inni.

Fałsz i terror
Zaznaczyć trzeba, że propaganda 

w  2  korpusie do tego stopnia się 
rozszalała, że władze angielskie je­
szcze na terenie Włoch, narzuciły 
swoich cenzorów prasie korpuso­
wej.^ Oezywiście środkami propa­
gandowymi były nie- tylko prasa, 
ale w  każdym oddziale instytucje 
ideowo - wychowawcze, czołówki te­
atralne, przemówienia, odprawy, 
naszpikowane wyświetlanymi fra ­
zesami. I  to zakłamanie rozkładA 
2 korpus, którego gen. Anders tak 
był pewny. Niestety, kij ma dwa 
końce; okazało się, że nieuczciwe 
chwyty i ohydne metody nie pro­
wadzą do celu. Każdego, który 
zgłaszał się na powrót do kraju, 
uważano w 2 korpusie za zdrajcę 
siprawy polskiej. Robiło mu się nie­
jednokrotnie rewizję na kwaterze. 
Oficerowi zakazywało się wchodze­
nia do kasyna oficerskiego —  taki 
wypadek zdarzył się ostatnio w ba­
talionie saperów w  Aberport w  
W a lii. Gdy żołnierz ginął w  w al­
kach, a korpus topniał w  zastra­
szający sposób, wtedy szeregi jego 
zasilali Polacy —  dezerterzy z ar­

5.817, przy czym wzrost. nasiapił 
przede wszystkim w grupie zakła­
dów większych Liczba zatrudnio­
nych osiągnęła 314 tys. osób, tj. 69°/» 
stanu przedwojennego.

Większy wzrost zatrudniana niż 
zakładów tłumaczy się tym. że przd- 
de wszystkim zostały uruchomione 
fabryki większe - zatrudniające 20 i 
więcej pracowników. Podczas gdy w  
lipcu 1945 r. liczba tych zak’adów 
wynosiła 712, to we wrześniu 1946 
r. w:zrosła do 1970; zatrudnieni zaś 
z 95 tys. do 290 tys. osób

We wrześniu 1946 t na Ziemiach 
Odzyskanych mieliśmy uruchomio­
ne już prawie wszystkie kopalnie —  
jia  65 przedwojennych pracowało 56. 
Zatrudnienie w  nicli przekrjczyło 
nawet poziom przedwojenny —

WARSZAWA (PAP). — Przemysł 
Ziem Odzyskanych przejęliśmy w 
stanie mocno zdewastowanym, bez 
maszyn prawie. i ludzi. Tym bar­
dziej na podkreślenie zasługuje tem­
po jego odbudowy, szczególnie na 
odcinku większych zakładów obję­
tych przez Państwo.

Według statystyki niemieckiej w  
1939 r. ńa Ziemiach Odzyskanych 
było 18.443 zakłady przemysłowe za­
trudniające 6 i więcej pracowników; 
zatrudnienie w tych zakładach wyż 
nosiło' ok. 522 tys. osób.

Według danych Głównego Urzędu 
Statystycznego w  lipcu 1845 r. mie­
liśmy na Ziemiach Odzyskanych 
4.238 czynnych zakładów, pracowało 
w  nich 112.580 osób; we wrześniu 
1946 r. liczba zakładów wynosiła

Przem ysł Z ie m  O dzyskan ych

„Klubie Białego Orła" w Lonćly- j  
nie) i mógł nawiązać kontakt z ro- 1 
dziną przez pocztę angielską, na­
stąpiło zdemaskowanie całej- tej 
kłamliwej propagandy Andersa. 
Wielu żołnierzom spadły łuski z 
oczu. Część z nich powzięła męską 
decyzjo 1 powróciła do kraju; in­
ni — może usłyszą głosy amuestii i 
uwierzą, żc w Polsce obowiązują 
normy pi owce. że prawo chroni 
każdego obywatela i stosownie do 
tego pokierują swoim losem.

REPATRIANT

Repatriant, niedawno 
przpbpłp z W łoch i An­
glii, kreśli obraz sto­
sunków w  wojskowych 

formacjach na 
emigracji

Dlaczego nie wracają 
nasi bracia, synowie 
i ojcowie z tułaczki?

ginęły w zakamarkach poczty po­
towej, do adresata nie docierały, 
ani do nadawcy nie wracały.

Przyznać trzeba, że tymi meto­
dami nie posługiwano się ani w 
lotnictwie polskim, ani w I  korpu- i 
sie, stacjonującym w Szkocji ani w 
marynarce.Tam w kasynie siedzieli 
obok siebie powraeający do kraju 
obok zdecydowanego emigranta po­
litycznego, rozmawiali z sobą przy­
jaźnie i żegnali się serdecznie.

Obaj szanowali nawzajem swe 
poglądy nie żywiąc z tego powodu 
nienawiści w sercu.

Kłamstwo ma krótkie negi
Akcja i metody sztabu Andersa 

musiały się załamać. Gdy żołnierz 
polski dotarł do Anglii, gdzie z na- 
ury rzeczy ustała ścisła iuwigila- 
•ja najrozmaitszych „szpiclów" (o- 
których mówił także Hemar w

mii niemieckiej. B ili się w  szere­
gach polskich tym dzielniej, że 0- 
bok momentu patriotycznego od­
grywał rolę czynnik osobisty — re­
habilitacyjny. W ielu z nich zginę­
ło w -drodze do Bolonii. Wówczas 
schlebiano temu żołnierzowi, ale 
kiedy po wojnie wyraził swoją chęć 
powrotu do kraju, prasa korpuso­
wa ryknęła wielkim głosem, że „ty l­
ko Volksdeutsche" jadą do Polski 
i zohydzała tych dzielnych, a nie­
szczęśliwych ludzi. Dla odstrasze­
nia od powrotu do kraju rozsie­
wano wiadomości, że transporty w 
d-rodze giną. Publikowano nawet 
fotografie „autentycznych*" listów’, 
które jakoby repatrianci pisali z 
Sybiru. Zakazywano żołnierzowi 
pisać i wysyłać paczki do rodziny 
do kraju, gdyż — dowodzono — 
każdemu, kto otrzyma paczkę zza 
granicy, grozi areszt i zsyłka na 
Sybir. A  gdy żołnierz pisał listy,

Prawdziwym i demokratami na- 
Eywają siebie polskie koła emigra­
cyjne. A le  wśród „prawdziwych" 
są jeszcze ogromne różnice. Emi­
gracja Polska nie ma jednolitego 
oblicza politycznego. W  postawie 
oficjalnej — na eksport — niby sta­
nowią zgrany zespół, a w istocie 
pannjo tam zupełne rozbicie i 
•liaos, w którym każdy  ̂ „wódz" 
ciągnie w swoją stronę. Wystarczy 
przeczytać wychodzące w Londynie 
„Wiadomości", najpoważniejsze p.s 
aio emigracyjne, aby poznać a-mo- 
sferę polityczną kół emigracyjnych.

Propaganda andersoiuska
Wodzowie usiłują wokół siebie 

gromadzić swoich ludzi, a równo­
cześnie reprezentować „własną 1 
niezależną myś) polityczną". Na j­
silniej uwypukliła się ta dąznose 
w 2 korpusie gen. Andersa. Tam 
działał cały aparat, który monto­
wał slogany „ideologiczne" w ro­
dzaju „z rozwiniętymi sztandara­
mi i z bronią w ręku wrócimy", „z 
bronią u nogi wytrwamy". A  gdy 
Anglicy chytrze wojsko to roz­
broili (każąc im we Włoszech zo­
stawić czołgi i samochody, które 
następnie zniszczyli) i przewieźli 
je  do Anglii, wtedy w dalszym cią­
gu deklamuje się o tym, że „my 
walczymy". Żołnierzowi gra się 
skoczne melodie narodowe i gra na 
nerwach, „rozw ijając w  nim tylko 
stronę uczuciową — sentymentu 
czy nienawiści".



Powódź na północy kraju
Z  dolnego biegu W isły i O d ry  lody jeszcze  nie spłynęły

| (Dokończenie ze strony I-szejj
Podczas gdy Odra w swym gór­

nym biegu między innymi i w oko 
•licach Wrocławia spływa już spo­
kojnie, na północnych terenach kra 
ju  szaleje powódź.

Stan wody na W iśle od Warsza­
wy po Gdańsk ciągle się podnosL 
Przy tym rzeka ta nie jest jeszcze 
■wolna od lodów, mimo jnż wiosen­
nych upałów. Na południe od -W ar 
■jzawy dopływy W isły wystąpiły * 
brzegów.

Jeziorna zalała Skolimów, Kon­
stancin i Jeziornę. Po rozlanych 
wodach pływają w kajakach i... 
baliach rozbawione dzieci.

Wilanóicka zagraża przerwa­
niem wałów ochronnych.

Milanówka i Jezioro Powsin- 
skie wystąpiły z brzegów, zalewa­
jąc wieś Powsinek. ■ Saperzy ratu­
ją ludzi, przewożąc ich wraz z n:e 
wielkim dobytkiem do Warszawy.

W IS Ł A  SZALEJE.
Sytuacja na Wiśle nadal groźna. 

Wprawdzie zatory spod Góry K a l­
warii i Dęblina już spłynęły, ale 
utworzyły się nowe pod Wyszo­

grodem, Zakroczymiem i  Toru­
niem.

Pod Zakroczymiem wzburzo­
ne fale natarły na wał, przer- ' 
wraly go i zatopiły 30 wsi.

Akcja ratunkowa w toku.

DALSZE MOSTY 
TTLEGŁY ZN ISZCZENIU .

Wezbrane wody- wtargnęły do 
ujścia Bugu i Narwi, niosąc prze­
ciw jej prądowi zwały kry. Lód 
zaatakował mosty od strony nie- 
chronionej przez izbice.

W ącei takich matę’?
potrzeba Polsce

CK-I) Wojewódzka Rada Narodo 
Wa w Poznaniu przyznała ostatnio 
zapomogi po 5 tys. złotych dwóm 
wielokrotnym matirom i dwom mał­
żeństwom. Zapomogi otrzymali:

Adamek £.gn'*szka z Sadogóry — 
matka 22 dzteia. Szymanowrska Mas 
dalena — marsa 20 dzieci, oraz mał­
żonkowie Dzięciołowie Jan i Maria 
z Łubnicy za 79 lat pożycia i Łyka- 

* wowie Kasper i Józefa za 75 lat 
pożycia małżeńskiego.

W  Toruniu  został zniesiony pro­
wizoryczny most kolejowy.

W  Tczewie ostre po-gotowie przy 
zagrożonym moście trwa nadaL 

W  Gdańsku saperzy i drużyny 
minerskie oczyszczają ujście W isły 
z powłoki lodowej. Pomaga im w 
tym lodołamaez szwedzki „Bryde- 
ren". i

SPO KO JNA W E  W R O C ŁA W IU  
ODRA Z A L A Ł A  OKOLICE 

K O STR ZYN IA .
Oborniki były poważnie zagrożo­

ne w sobotę i niedzielę —  na W ar 
cie utworzył się długi i wysoki 
zator, który o mało nie zniósł mo­
stu. Dzięki energicznej akcji sa­
perów zator rozbito, a tym samym

niebezpieczeństwo zażegnano.
U ujścia W arty  powstał na Od­

rze zator 5-ciometrowej wysokości. 
Spiętrzone wody przelały się czę­
ściowo do W arty, przerywając w 
2 miejscach nadwerężone j>rzez piż 
mówców wały.

Na trasie między ujściem Nysy 
Łużyckiej i ujściem W arty prze­
sunął się o kilka metrów jeden z 
przyczółków mostu kolejowego. 
Ruch kolejowy na tym odcinku 
wstrzymano."

N A  NOTECI I  IN N YC H  
D O PŁYW AC H  W AR TY , 

panuje spokój.
W  każdym razie woda na W ar 

cie osiągnęła poziom nienotowany 
od roku 1S38. '  '  (wo.)

Płyną statki z ładunkami UNRRA
G D Y N IA  (P A P .). —  Z chwilą 

oczyszczenia się morza z lodów, 
nadpływają do portów polskich ja 
ko pierwsze trzy statki z ładunka­
mi koni. Eonie pochodzą z dostaw 
UNRRA. Statki „Beloit Yictory", 
„Bass Christian Y ie to r y "—  pozo- 
sta wały trzy tygodnie w porcie rot 
terdamskim,-skąd ostatnio odko­
menderowano je do portu Essberg. 
gdzie czekają na sprzyjające wa run 
ki żeglugi, by zawinąć z końmi do 
Polski.

W  dnią 12 marca 47 r. wpłynął 
do Rotterdamu statek „Montelair" 
wyładowując w porcie większą

„S za ta n " skazany na śmierć

M O IĄ W
*» n ! k r a j o U) |i ^

PREZYDENT R. P. BOLESŁAW
BIERUT ma dokonać otwarcia dwu no 
wych mostów na Pomorzu, a miano­
wicie mostu kolejowego w Toruniu o- 
raz mostu drogowego w Neiborku.

PRODUKCJE GOBELINÓW urucho­
miono w Krakowie przy fabryce sznu 
rowadeł i knotów „Wanda". Wytwór­
nia pozostaje pod kierownictwem ar­
tystycznym art. mai. Gałkowskich. Ca 
ła produkcja przeznaczona jest "na" eks 
port, gdyż, jak wiadomo, zagranica bar 
dzo wysoko .ceni polskie gobeliny.

WŁADZE KOLEJOWE rozważają 
-projekt odbudowy mostu łączącego wy 
spę Wolin ped Szczecinem ze stałym 
lądem. Wybudowanie tego mostu sta­
je się koniecznością ze względu na u- 
ruchomienie komunikacji kolejowej 
Polska — Szwecja przez Świnoujście. 
Promy szwedzkie nie przybywały jak 
dotychczas do Gdyni, lecz do Warszo- 
wa leżącego naprzeciwko Świnoujścia. 
Byioby to wielkie udogodnienie dla 
podróżnych jadących do Pragi czes­
kiej.

REKORDOWE W YNIKI STOCZNI
Nr. 1 zanotowano w Gdańsku. W bie­
żącym roku stocznia ta wyremontowa­
ła już 32 statki handlowe i 7 okrętów 
wojennych.

PRACE przy" przebudowie S.M. „So­
bieski" zostaną zakończone z końcem 
marca.

Sł.eoo.oao ZŁOTYCH przeznaczono 
na dalszą odbudowę Międzynarodo­
wych Targów Poznańskich oraz 20 
milionów złotych na zakup autobusów 
i trolejbusów dla Poznania.

„DAR POMORZA" został obecnie 
poddany generalnemu remontowi w 
stoczniach gdyńskich.

„3IADE IN POLAND". Celem spo­
pularyzowania polskich wyrobów wló 
kienniczych za granicą. Centralny Za­
rząd Przemysłu Włókienniczego pole­
cił, aby wszystkie tkaniny przeznaczo­
ne na eksport były zaopatrywane zna 
kiem „Made in Poiand". (ski).

Dział Produkcji „Filmu Polskie^ 
go" przystąpił do realizacji nowe­
go filmu długometrażowego p. t. 
„Stalowe Serca".

Autorem scenariusza i  reżyse­
rem filmu jest Stanisław Urbano­
wicz, twórca filmów krótkomet ra­
zowych „Odra od Bałtyku" i „Bu 
dujemy Warszawę". Kierownictwo 
literackie objął znany powieściopi- 
sarz Gustaw Morcinek. Zdjęcia wy 
kona Adolf Forbert — operator.

Akcja fihnu rozgrywa się w o- 
środkaeh robotniczych podczas o- 
kupacji niemieckiej. Treścią ob­
razu jest praca konspiracyjna pol­
skiego robotnika: saboT.ż niemiec­
kiej produkcji wojennej przy jedno

h ragan
ujgrjjtua drzewa 
z korzeniami

Przez po-wiat Lesko przeszedł hu 
ragan, który sposodwał wielkie 
zniszczenia.

Siłą wiatru zostały powyrywane 
drzewa przydrożne z korzeniami.

W  samym Lesku zostało zniesio­
nych 14 dachów z krokwiami.

W ARSZAW A (PAP). Akcja wcza­
sów letnich zatacza w naszym kraju 
coraz szersze kręgi I zasięgiem swym 
obejmuje coraz "większą liczbę dziec 
i młodzieży szkolnej. Statystyka wy­
kazuje, że w r. ub, z kolonii i obozów 
letnich korzystało 386.123 dzieci, z 
półkolonii i dztecińców wiejskich — 
454 4tS dzieci.

W roku bieżącym przewiduje się, że 
liczba dzieci na koloniach letnich dej 
dzie do pół miliona. Zorganizowaniem 
akcji letniej w skali ogólnopaństwo- 
wej zajął się istniejący pr^y Min 
Oświaty — Komitet Koordynacyjny 
Pomocy Dzieciom i Młodzieży, w skład 
którego wchodzą przedstawiciele 
wszystkich instytucji i organizacji o- 

ipiekujących się dziećmi i młodzieżą

CIECIA
Dutie miary aptekarskie

Przedstawiano zawsze Te­
midę z zawiązanymi oczyma, 
trzymającą wagę w ręce.

Jakiż symbol wybrać dla 
pewnej kategorii aptekarzy 
warszawskich, którzy równio 
jak Temida mają zawiązane 
oczy, w  chwili kiedy mierzą 
leki?

Bo oto, jak nam donoszą z 
Warszawy zdarzył się tam na 

.stępujący wypadek.
Do pewnej apteki na Pradze 

przybył pewien inżynier z re­
ceptą wystawioną przez leka­
rza Miejskiej Pomocy Lekar­
skiej.

Aptekarz przejrzał receptę i

oświadczył, że brak mu ko­
niecznych składników dla spo­
rządzenia przepisanego lekar­
stwa.

Inżynier uda! się do lekarza 
ordynującego prywatnie i po­
prosił go o przepisanie recep­
ty na blankiecie nieurzęfio- 
wym? Następnie powrócił do 
apteki i poprosił lekarstwo. 
Wykonano je chętnie i szybko 
Ucząc — błahostkę 700 złotych.

Wypadkiem tym zajęła się 
Warszawska Delegatura Ko­
misji Specjalnej do Waiki z 
Nadużyciami, a sprawą dwu 
miar aptekarskich zajęła się 
Temida. ŻG.

K R O N I K A  KULTURALNA
ZN AK O M ITA  ŚPIEW ACZKA E- j 

W A B AND RO W SK A -T  URSKA bawi
obecnie w  Jugosławii na zaproszenie 
marsz. Tito. Artystka polska ma dać j  
w Belgradzie i w  inrych miastach 
Jugosławii 13 koncertów, m. in. d a 
robotników w zakładach fabrycz­
nych.

W  LO ND YŃSKIM  SALONIE W Y
STAW  OW YM Bóland Browns o t-j 
warto wystawę obrazów znanego W 1 
Anglii malarza polskiego Henryka j 
Gottiieba. Gottlieb przebywa ' w 
Anglii od 1938 roku. Obrazy jego 
cieszą się wielkim powodzeniem 
wśród publiczności angielskie;, cze­
go dowodem jest, że już w  przed­
dzień otwarcia wystawy połowa 
prac artysty została sprzedana.

W YSTAW A  OBJAZDOWA G RA­
F IK I FOLSKIEJ odwiedzi kraje sio 
wiańskie, Szwajcarię. Francję i Skan 
dynawię. Wystawę organizuje B uro 
Współpracy Kulturalnej z Zagrani­
cą przy Ministerstwie Kultury 1 
Sztuki.

A K A D E M IA  SZTUK PIĘKNYCH  
W W ARSZAW IE  otrzymała nową 
siedzibę w  pałacu Raczyńskich przy 
Krakowskim Przedmieściu Nr. 5. Po 
zniszczeniu Warszawy Akademia by 
ła , całkdwicie pozbawiona swego 
gmachu i mieściła się w kilku sa­
lach rozrzuconych w  różnych punk­
tach miasta.

W AND A W ASILEW SKA ukończy 
ła dwa pierwsze tomy powieści p.t. 
„Pieśń nad wodami", które ukażą 
się wkrótce nakładem Radzieckiego 
Wydawnictwa Państwowego. Au­
torka pracuje obecnie nad trzecim 
tomem tej powieści, w którym opi­
suje dzieje emigracji poiskiej w 
Związku Radzieckim i jej drogę od 
Kazachstanu do Ojczyzny.

DWIE SZTU KI SZEKSPIRA „W ie 
le hałasu o nic" i „Wesele kumosz­
ki z Windsoru" przygotowują w  
związku z konkursem szekspirow­
skim warszawskie teatry —  „M ały" 
1 „Rozmaitości".

KOM EDIA G. B. SKAW A „PYG - 
M ALIO N", która cieszyła się w iel­
kim powodzeniem na scenie wroc­
ławskiej, grana będz.e wkrótce w 
Teatrze Powszechnym w Warszawie 
w  reżyserii J. Kochanowicza

TE ATR  TDR‘U W  ŁODZI wysia- 
wia w najbliższym czasie „Oteiio" 

! Szekspira oraz „Cezara i Kleopatrę* 
G. B. Shawa.

WKRÓTCE UJRZYM Y NA  NA  
SZYCH EKRANACH nowe filmy 

! czeskie, m. in. „Ludzie bez skrzydeł ‘ 
' (film  nagrodzony w Cannes), „Zło­
śliwy bakałarz", „Skrzypce i sen" 
(o skrzypku Sławku) oraz doskcDa 
łe krótkometrażówki rysunkowe — 
jednobarwne i kolorowe.

W  PAŁAC U  „POD BARANAMI* 
W  KRAKO W IE  przeprowadza się 
prace remontowe, w  wyniku których 
znajdzie tam pomieszczenie Cenfrai 

. ny Dom Kultury,
* T. K.

GO PISZA INNI

Ty jzie ń  
Międzynarodowej 

solidarności
„Rzeczpospolita" stwierdza na 

marginesie Międzynarodowego Ty 
godnia Solidarności b. więźniów 
politycznych?, iż międzynarodowa 
solidarność w stosunku do Niem­
ców, tak wzorowa w czasie wojny, 
dziś niekiedy wydaje się już tylko 
wspomnieniem• przeszłości.

Wprawdzie mężowie stanu w 
swych oficjalnych wystąpieniach 
zawsze się na nią powołują, jednak 
e w praktyce życia codziennego, w 
>kupowanych Niemczech, trudno 
się je j dopatrzeć.

Tymczasem międzynarodowa or- 
Ianizacja b. więźniów politycznych 
n skrócie zwana F1A PP , wiele mo­
le zrobić właśnie dla odbudowy 
niędzynarodowej solidarności i 
aufanice, Takie są zresztą cele i 

'-ułożenia Międzynarodowego Ty­
godnia Solidarności. V  podstaw 
bowiem załamywania się międzyna 
rodowej solidarności w slosnnkti 
do Niemiec leży szybkie zapomn e- 
nie, szczególnie w krajach anglo­
saskich, czym Niemcy były w cza­
sie wojny, co z ięh strony groziło 
narodom świata te razie zwycię­
stwa i jaką groźbę stanowiliby 
dla świata, gdyby udało im się od­
budować swą potęgę.

I t o y  spekulaoy ne
Cała prasa polska pisze o skut­

kach powodzi. „Polska Zbrojna“ w 
artykule wstępnym ptidkieśla, ze 
w obliczu klęski powodzi spoieczeń 
siwo musi wytężyć wszystkie siły, 
by nadrobić straty, zadane nam 
przez żywioł.

W związku z powodzią starają 
się w mętnej wodzie łowić ryby 
rozmaite elementy spekulacyjne. 
Spekulanci polityczni i hieny pa­
skarskie usiłują wyzyskać sytua- 
cję.

Spekulanci polityczni rozsiewają 
nieprawdziwe pogłoski. Hieny pas­
karskie natomiast wyszły na żer, 
aby korzystać z przejściowych 
trudności komunikacyjnych. Cho­
wa się towary pierwszej potrzeby, 
by podbijać ich ceąę. Społeczeń­
stwo musi stoczyć energiczną wal­
kę z plotką i spekulacją.

3 . 0 1 0  b a s s o jf iw  
postrachem be/łma
„Wieczór Warszaw y“ przynosi 

interesującą korespondentkę włas­
ną z Berlina.

Dowiadujemy się z niej, że była 
stolica Niemiec, nawiedzona j  st 
iście chicagowską plagą bundy ow.

M jr. Brown, pełniący służbę przy 
Międzysojuszniczej Komisji Kon­
trolnej, oświadczył, że gdyby przy­
szło ogłaszać w prasie w rada mości 
o wszystkich napadach z bronią w 
ręku i rabunkach, jakie cods en- 
nie zdarzają się na terenie, Nie­
miec, a przede wszystkim Berlina, 
zabrakłoby miejsca na wiadomości 
polityczne_

Ilość zbrodni w Berlinie jest 
dziś większa niż w Chicago zn ,,nai 
lepszych czasów prohibicji1'. Berlin 
stał się dziś światowym centrum 
gangsteryzmu.

IHaga bandytyzmu wypływa z 
faktu, że społeczeństwo niemieckie 
wychowane było w duchu hitlrraw ­
skim. Większość przestępców nie 
przekroczyła lat 21. A więc jest to 
kwiat „Hitlerjugend", od młodości 
nasiąkły ideologią mordu i roz­
boju.

Policja niemiecka, wspierana 
przez policję czterech stref oku­
pacyjnych jest bezradna. Gangste­
rzy są doskonale zorganizowani. 
Zaopatrzeni są też obficie tr broń, 
samochody, uniformy wojskowe.

Oblicza się, że w chwili obecnej 
w Berlinie 3.000 ludzi żyje z ra­
bunku.

W niektórych dzielnicach Berli­
na stosowany jest system, że nr 
pastników, przyłapanych z broi " 
w ręku karze się na miejscu roz 
strzelaniem. System #n  zastoso 
wano przede wszystkim w strefie 
radzieckiej, gdzie te tej~chwili ilość 
nanadów rabunkowych jest najniż­
sza.

■ /
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d&rsfw na^karę śmierci bez zasto­
sowania amnestii. —

K R A K Ó W  (P A P .). — W  wojsko 
wym sądzie rej. w Krakowie 23 
b.m. zapadł wyrok na 28 człon­
ków jędnej z band „Ognia". Mocą 
wyroku skazani zostali: Krawczyk 
Henr., pseud. „Groźny" i Przybyl­
ski Antoni, pseud. „Szatan" za do­
konanie kilkudziesięciu napadów 
rabunkowych i kilkunastu mor-

i i Nowym  Dworze
zostały dosłownie zdruzgotane.

MOSTY drogowe i kolejowe i 
W  Modlinie,
Małkini I

Pod Nowym Dworem fala wyrzuciła na brzeg szczątki 
j warszawskich mostów: wysoko wodnego i kolejowego.

Pod Cząstkowem odnalezioono trzy zmasakrowane trupy 
mężczynzn, którzy znajdowali się na lodzie koło mostu Kierbe* 
dzia w chwili ruszenia kry.

ilość towarów z przeznaczeniem 
dla Polski.

Z Rotterdamu z chwilą ustabili- I zowania się sprzyjających warun­
ków nawigacyjnych, zabierze je 
polski statek do Gdańska.

Nowy film polski
ezesnyeh wysiłkach zaoszczędzenia 
warsztatów pracy dla wykorzysta­
nia ich po wojnie.

Scenariusz przekazano już do re­
alizacji, a w chwili obecnej doko­
nuje się próbnych zdjęć w atelier 
łódzkim. Zdjęcia plenerowe będą 
nakręcane na Śląsku.



ZIEMIE ODZYSKANE

BRZEG W MARCU 1947
Na emigracji zetknąłem się z ,.o- 

bozowynu córkami"- P, Zofii K  ssak: 
pastelową Urszulą Tomaszewską, o- 
becme panią Przylęcką, i żywą, zaw 
sze roześmianą Aliną Obrąckiewiez, 
obecnie panią Mazaraki. Tej obóz 
koncentracyjny psychicznie nie na­
ruszył wcale. Mało znałem osób ob­
darzonych tak szampańskim humo­
rem, jak ta miła dziewczyna. Oboje 
Mazarakowie byli zresztą ostatnimi 
łudźm:, których widziałem przed 
cdinzdrm do Kraju. Alina trochę się 
przy tvm popłakała, a mąż jej też 
był jakiś niewyraźny. Nic dziwnego. 
Łączyło mnie z nim Powstanie, obóz 
oficerski ; niemal rok wątp.iwej 
wolności pod okupacją brytyjską.

Ostatnie słowa Aliny, które dobie­
gły mnie, gdy ruszyło auto, -były:

— Proszę koniecznie wpaść do 
mego Ojczulka — w Brzegu na 
Dolnym Śląsku.

ZLECONA W IZYTA
Do Brzegu losy zaniosły mnie do­

piero po roku. W Wydziale Meldun­
kowym Zarządu Miasta trafiłem na 
koleżankę Aliny.

— Ojciec Alinki zmarł przed pa­
roma nr.esiącami. Był tu naczelni­
kiem węzła kolejowego. Cały miej­
scowy transport zorganizował. Niech 
pan idzie na Osiedle — Dębowa 3 
Tam mieszka jeszcze . macocha Ali 
ny. Ucieszy się z pańskiego przyj 
ścia'

Poszedłem. Długo błądziłem po 
zaśnieżonych uliczkach i polnych 
drogach. Wreszcie odnalazłem ulicę 
i dom. Na parterze mieszkali jacyś 
nowi lokatorzy. Poszedłem na pierw 
sze piętro,

Stara, wynędzniała kobieta wpro­
wadza mnie do pokoju. Z  kątów

Dolnpi Slgsk bez retuszu

Stare i nowe znajomości
wygląda nędza, wieje przeraźliwe 
zimno i opuszczenie. Kobieta plącze, 
pokazuje mi jakieś fotografie, mówi 
że ma ręce odmrożone i śe już od 
dawna jest chora. Ojciec czekał na 
córkę, nie tracił nadziei, że kiedyś 
przyjedzie, potern czekał na mój j 
przyjazd, żeby się czegoś o dziecku1 
dowiedzieć^ I tego też nie doczekał. \ 

A  potem zaczynają się narzeka­
nia na Aiinkę:

— To ja ją wychowałam. W po­
przednich listach do ojca dopisy­
wała chociaż „ucałowania rączek dla 
mamusi". A. ostatnio zupełnie o 
mnie zapomniała.

I długo jeszcze po wyjściu brzmi 
mi w uszach płacz starej, samotnej 
kobiety, o której już wszyscy za­
pomnieli.

„CZARNE SKRZYDŁA" 
Wracam do miasta. Starosta po­

wiatowy p. mgr. Władysław Wójci­
cki wita mnie z uśmiechem. '

— Znam pana, redaktorze, od 
dwudziestu chyba łat. Przypomina 
pan sobie studenta, który kiedyś 
przyniósł panu powieść do oceny? 
Powiedział pan, że jest napisana 
pod wpływem „Czarnych skrzydeł" 
Bandrowskiego, a ja na to. że tó nie­
możliwe, bo Bandrowskiego nie czy 
tałem.

Nie przeczę, że mogłem tak po- 1  
wiedzieć, bo „Czarnych Skrzydeł"

też nie czytałem. Pozostałe szczegó­
ły zgadzają się. Istotnie ‘ redagowa­
łem wtedy na Powiślu pewien mie­
sięcznik, w  intensywnie ‘zielonej o- 
kładce, co symbolizowało zieleń w 
głowie redaktora.

Cudne to były czasy. Człowiek był 
o 20 lat młodszy i wyruszał właśnie 
na podbój świata. A  że życie mu się 
ułożyło trochę inaczej niż planował 
— to już nie ma nic do rzeczy.

.W każdym razie dawnego kompa­
na powitałem z rozczuleniem. Na 
wódkę wprawdzie nie poszliśmy, bo 
ja nie miałem odwagi zaprosić Sta­
rosty, a on mnie też nie zaprosił.

DOKTÓR I MAJOR
Jak wiadomo dziennikarzom — a 

nie wiadomo ogółowi — redaktor w 
podróży musi zameldować się w naj­
bliższej księgarni wzgl. w biurze 
dzienników ostemplować tam swoją 
de:egację. Dlatego, wbrew prawom 
natury, szuka najpierw księgarni a 
potem dopiero knajpy.

W Brzegu dzięki temu zawarłem: 
parę miłych znajomości ze sfer księ­
garskich. Chciałbym przy tej okazji 
wspomnieć serdecznie o dr. Tadeu­
szu Janie Majewskim, który jest nie 
tylko właścicielem księgarni i dokto 
rem, ale jeszcze przewodniczącym 
Rady Narodowej — nie pamiętam 
tylko Miejskiej czy Powiatowej. W 
Ogóle wspomnienie sympatycznego

doktora zawiane jest lekką mgiełką 
j — z czego wynikałoby, że wyręczył 
mgr. Wójcickiego w pełnieniu cięż- 

i kich obowiązków gospodarza Mjr. 
Wais — właściciel innej księgarni 

] jest znów kierownikiem wydziału 
wojskowego Starostwa — instytucji 
dość groźnej, w przeciwieństwie do 
ogromnej dobroci, przeświecającej 
z każdego słowa sędziwego ma­
jora.

!

Najciekawszą znajomość w Brze 
gu jemu właśnie zawdzięczam. Mam 
na myśli p. Lucjana Zitriga. powia-| 
towego referenta oświaty i kultury.

. \

POLSKIE OBERAMERGAU

Jest to stary reżyser z prawdzi­
wego zdarzenia, uczeń Reinharda, ■ 
człowiek o ogromnym rozmachu.; 
Dwoi się i troi. Sa ę po metody-' 
Stach, obliczoną na 500 osób. przy 
stosował do celów teatralnych, zdo 
był masę rekwizytów, uruchomił 
pracownię dekoracji i pracownię ko 
stiumów. Sprowadził kurtynę za 50 
tys. zł., zdobył 500 krzeseł, urucho­
mił aparaturę efektów świetlnych, 
a co najważniejsze szkoli młodzie­
żowe zespoły aktorskie. I porywa 
się na wielki repertuar. Marzy o 
tym, by uczynić Brzeg wie'kim o 
środkiem kulturalnym Mało tego 
— chce go zrobić atrakcją dla ca­
łego świata.

Wszyscy znają, bodaj ze słyszenia

bawarską wioskę Oberamergaj 
gdzie co 5 lat odbywają się sły.me 
widowiska pasyjne. Coś podobnego 
chce stworzyć p. Żitrig w Brzegu. 
Istnieje tu olbrzymi amfiteatr-, obli­
czony na wiele tysięcy widzów i a- 
rena na której mogą występować 
wielkie zespoły ludzi. Misteria - 
których fabuła była by zaczerpnięta 
bądź z Pisma Sw., bądź z naszych 
dziejów odbywały by się co roku 
przez parę miesięcy letnich. A 
Brzeg jest podobno latem prześlicz­
ny i — po przekwaterowaniu zbyt 
rozbudowanych instytucji, o których 
już pisałem, znajdzie się dużo miej­
sca nâ  gospody, dla miłych gości z 
Polski i zza granicy.

Ten wspaniały projekt trzyma p 
Zitriga w Brzegu. Gdyby nie to, / 
pewnością urwał by się. Oby w naj­
gorszym razie do Wrocławia! Przy­
dałby się nam tu drugi teatr dra­
matyczny — sumptem' jakiejś paitii 
powiedzmy. Może by PPR, dysponu­
jące wspaniałą salą poszła na am­
bitny pomysł stworzenia Teatru Dra 
matycznego Polskiej Partii Robot­
niczej. Namawiam, bo obok pracu­
ją-

Rzecz ciekawa, że dyrektor gim­
nazjum w Brzegu widocznie zain­
teresował się naszym projektem ty 
każda szkoła średnia opracowała w 
ciągu roku i wystawiła jedną sztu 
kę. Dla przykładu wymieniałem 
„Wesele". I oto dowiaduję s*ę od n. 
Zitriga, że gimnazjum brzeskie wła- 
śnie tę sztukę zamierza wystawić w 
jego teatrze. Nie w :em czy jest w 
tym pośrednio nasza zasługa czy do 
prostu zbieg okoliczności.

BOHDAN GĘBARSKT
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delegat komisji specjalnej do walki 
z nadużyciami.

Bronią adwokaci: Myszka, Bo-ni- 
slawski ze Świdnicy oraz adwokat 
Kedych z Wrocławia.

Proces wzbudził olbrzymią sensa 
eję na tereiie miasta ze względu 
na duż# popularność oskarżonych, 
którzy jako pionierzy przybyli na 
te tereny, i potrwa około 4 dni.

Samo przesłuchanie świadków 
obrony w liczbie około 30, potrwa 
2 dnu

Opo!e
(IT) W gmachu PCK. w Opo*s

rozpoczął się 4 tygodniowy kur? wy­
szkoleniowy dla sanitariuszy zakła­
dowych. W kursie biorą udział przed 
stawiciele wszystkich zakładów mia 
sta i powiatu.

Przed tut. Sądem Okręgowym 
rozpoczął się w poniedziałek pro­
ces przeciwko b. działaczom m iej-! 
skim w Świdnicy. Oskarżeni b. pre 
zydent miasta Olczyk Feliks, b. 
dyrektor przedsiębiorstw miejskie! 
Sommer Jan, b. kierown k Wydzia 

: łu finasowego Zarządu. Miejskiego 
— Bąkowski Antoni, b. wicedyre-k- 

j tor Qentralnego-Zarządu Przedsię- 
j biors:w  Miejskich Syfert Ryszard 
i  b. kier. stołówki miejskiej Wer- 
nicki Edward aresztowani zostali 
w ubiegłym roku w grudniu na 
wniosek delegatury komisji specjał 
nej do wałki -z nadużyciami.
• Akt oskarżenia obejmuje 20 • 
srtron maszynopisu, który zarzuca 

‘ oskarżonym szereg nadużyć w go- 
: spodarce miejskiej i państwowej 
na sumę ponad pół miliona złotych.

' Oskarża r,rr,kura'or Weiblech i

30 świadków w procesie
b. działaczy miefskfeli

ł

Świdnica

Jaka winna bpć

zagroda wiejska
na Dolnym Śląsku

, Oddział Stowarzyszenia Arcnitek 
tów R. P. na Dolnym Śląsku liczy 
obecnie 50 członków. W dniu 16 bm. 
został wybrany nowy zarząd z pre­
zesem inż. Koczurem na czele.

SARP Dolnośląski przeprowadził 
już trzy konkursy architektoniczne, 
w tym dwa zamknięte. Ostatnio 
przeprowadził konkurs na projekt 
zagrody wiejskiej dla rejonu dolno­
śląskiego.

Strzelin
„Rewia morska w Strzelinie"
Staraniem Koła Ligi Morskiej przy 

Państ. Liceum i Gimn. w Strzelinie, 
| została przygotowana „Rewia Morska" 
| która cieszyła się wielkim powodze­
niem u społeczeństwa strzelińskiego. 
Świadczy o tym sala, która była prze- 

I pełniona. Dochód przeznaczony został 
pa wyjazd młodzieży Koła L. M do 
Gdyni i Gdańska.

musieli uczcić ten dzień w sposób 
dość oryginalny, a mianowicie Wy­
czekiwaniem pod sklepami „P ion ie-; 
ra‘‘, które z tej okazji były przez 1 
kilka godzin-zamknięte.

MASINGEWICZ E.

Obok biblioteki czynna jest Czy­
telnia, któna prenumeruje szereg 
tygodników i  dzienników.'

L IG A  K O B IE T

Oddział L ig i Kobiet w W ałbrzy­
chu, założony dnia 16 maja 1946 r. 
zorganizował w ciągu 10-miesięcz- 
nego okresu działalności 17 Kół 
na terenie miasta i 11 Kół SOLK 
w powiecie. W  kołach miejskich 
skupia się .861 członkiń, w kołach 
powiatowych 648.

Dla uzyskania własnych fundu­
szów założono restaurację „Ga­
stronom^" i pracownię krawiec­
ką SO LK  w lokalu przy ul. Sien­
kiewicza. Oprócz tego Koła' pro­
wadzi Hotelik dla kotdet samot­
nych z dziećmi, gdzie udzielono bez 
płatnych noclegów 282 kobietom.

Praca społeczma Koła obejmuje: 
pośrednictwo pracy, pomoc doraź­
ną' i odzieżową, interwencję w 
dyrekcjach zakładów pracy, kon- 
sunrach, sklepach rozdzielczych i 
urzędach. Przy K o ’ e istn:eje Pa­
tronat nad Sierotami Warszaw­
skimi. Wartość paczek, ofiarowa­
nych dzieciom warszawskim . na 
gwiazdkę w dniu 8 marca wyno­
siła łącznie 200.000 zl.

UROCZYSTOŚCI MIMO W O LI

W  związku z imieninami pewne- 
I go pana ze spółdzielni „P ion :er“ ,
! który ma na imię Józef, mieszkań- 
i cy Wałbrzycha clicac nie chcąc

W  Dolnośląskim Zjednoczeniu i 
Przemysłu Węglowego zorganizo-. 
wano Młodzieżowy Wyścig Pracy, 
w którym biorą udział górnicy w 
wieku 18 — 25 lat. W  trzecim eta­
pie wyścigu, w-miesiącu lutym br. 
— wyróżniło się na kopalni „M ie­
szko" 45 młodocianych. Wszysćy 
oni przekroczyli normę. Najlepsze 
wyniki osiągnęli: Baryn Zdzisław, 
lat 23 — 231% nonny; Tomaszew­
ski Lech, lat 24 — 193% normy; 
Duda Zygmunt, lat 23 — 197%; 
Kamiński Bronisław, lat 19—184%; 
Jasiński Stanisław, lat 23 — 
168%; Poloczek Rudolf, la t 20 — 
165%, K ró l Aleksander, lat 20 — 
1G3% i inni.

Ś W IE T L IC A  K O P A L N I 
„M IESZKO ".

Staraniem zespołu świetlicowego 
kopalni „Mieszko" zorganizowano 
kurs repolonizacyjny dla pracow­
ników kopalni i, kokspwni, przy­
byłych do Wałbrzycha z Francji i 
Belgii. Oprócz Jego trzy razy ty­
godniowo odbywają się w świetlicy 
próby sekcji scenicznej. Zespół 
świetlicowy wydaje dwie gazetki 
ścienne, Gazetkę Nr 1, znajdującą 
się w budynku Dyrekcji kopalni i 
Gazetkę Świetlicową N r 2. Autora 
mi artykułów, pojawiających się 
w gazetkach są zarówno fizyczni 
jak umysłowi pracownicy kopalni. 
Gazetka Ukazuje się w miarę na­
pływu materiału co dwa lub trzy 
tygodnie. Świetlica posiada włas­
ną bibliotekę, złożoną z 220 tomów.

Ząbkowice
Osłodzona kawa dla dzieci
(Bu.). Dyrekcja Państwowej Cukrów 

ni w Zadzielu oraz plantatorzy bura­
ków cukrowych pow. ząbkowskiego, 
ofiarowali na rzecz akcji dożywiania 
dziatwy szkolnej oraz dla podopiecz­
nych miejscowego „Caritasu" 616 kg. 
cukru.

W akcji tej ponieśli specjalne zasłu 
gl dy-r. Jan Myszkowski oraz insp. 
S t .  Górski.

Uroczyste Triduum
(M. Ch.). Ząbkowicki zakon SS. Be­

nedyktynek z powodu 1.400-letńiej
rocznicy śmierci św. Benedykta, zało­
życiela zakonu — urządziły uroczyste 
Triduum.

Jego wielka miłość
(M. Ch.) Teatr Ludowy P. R. N. wy i 

stawił w tych dniach sztukę w trzech 
aktach p. t.: „Jego wielka miłość".

Kierownictwo artystyczne — J. Tes­
la ra

Trzebnica
POLSKI ZW IĄZEK ZACHODNI
(Giec) Na terenie powiatu zorgani 

zowano Obwód Polskiego Związku 
Zachodniego. Odbyło się zebranie 
organizacyjne, na którym powołano 
zarząd. Prezesem zost»ł wybrany 
ks. dziekan Bochenek. Jednocześnie 
przystąpiono do_ zorganizowania kół 
w gminach. Pierwszą czynnością 
Zarządu było zebranie podpisów z 
żądaniem podpisania traktatu poko­
jowego z Niemcami w Warszawie. 
W ciągu trzech dni ponad 13.000 c- 
sób manifestowało swą jedność z 
akcją.

L ejjiilca
Zuchwały napad rabunkowy na 

szosie Legnica —  Złotoryja
(N.). Na szosie wiodącej do Złotoryjl 

dokonano napadu rabunkowego. Ban­
dyci sterroryzowali bronią' zatrzyma­
nych w samochodzie ciężarowym ob. 
Wąsika kierownika Spółdzielni Rol­
niczo HaHndiowej w  Ziotoryii i Muchę 
kierownika Oddz. „Społem" w Ziotoryii 
i zrabowali pierwszemu 300.000 zł., 
drugiemu 20.000 zł. w gotówce. Na­
stępnie wszystkim jadącym zabrano 
wszelkie okrycia, zegarki a nawet ma 
rynarki.

Milicja Obywatelska, władze bezpie 
czeń£‘.wa_oraz Prokuratura Wojskowa 
Wojsk Radzieckich są już na tropie 
sprawców.

litia  pi? i ifisii 11?
Wałbrzych

Alarm odwołany
W obec spłynięcia lodów i przejścia fa li powodziowej ODW OŁUJĘ na terenie całego 

województwa wrocławskiego z dniem 24 marca 1947 r. godz. 12.00 stan alarmu powodziowe­
go, zarząuzony w da. 7.3 br. od godziny 7 rano. W ojewoda Wrocławski

w/z (— ) ALEKSAND ER BARCHACZ 
wicewojewoda

WsieO s a d yMiasta
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terować z wojska —  i  bezpośred­
nio polem zaciągać się powtórnie? 
A  potem, skoro przetrwało się naj­
gorętsze, t.j. wojnę, to c z t ż  nie moż 
na było doczekać się demobilizacji 
— i trzeba ż było na nowo plamić 
się dezercją? 

j A  teraz? Bzeez prosta, są kło- 
, poty.

„Chciałbym się ujawnić i żyć 
naprawdę spokojnie, ale nie 
wiem, co począć, zgłosić się, czy 
nie... Czy nie będą mnie trakto­
wać jako przestępcę, czy mi da­
rują i uwierzą, że dwa lata 
służyłem w wojsku, gdyż papie­
rów wojskowych nie posiadam 
żadnych?"
Zbrodnia dezercji jest objęta u- 

stawą o amnestii. Należy ujawnić 
się i złożyć przed Komisją ustne 
zeznania, byłe szczere i  prawdzi­
we. Żadnej kary nie należy się lę­
kać. (ło.).

Z listu ab. „Oczekującego" wyni­
ka, że jest dwukrotnym dezerte­
rem:

„Zmobilizowany do Wojska 
Polskiego na terenie Z. S. R. R., 
z ekwilą gdy przywieźli nas na 
teren Polski,- zdezerterowałem 
z tego pułku, uciekłem do Lubli- j 
na, tam zameldowałem się w R. 
K . TJ„ powtórnie wstąpiłam do j 
wojska na ochotnika i słuzyłeiii | 
do końca wojny jako oficer pod. 
przybranym nazwiskiem. Po ka­
pitulacji Niemiec zdezerterowa 
łem powtórnie, wróciłem do do­
mu zameldowałem się i praco­
wałem, nie ukrywając się. Do 
żadnych band nie należałem. W  
roku* 1946 byka Komisja wojsko­
wa, stawiłem się do R.K.TJ. poda­
jąc, że w  wojsku nie służyłem". 
Ten ®byt lakoniczny list nie tłu­

maczy motywów postępowania ob. 
„Oczekującego": Po  co było dezar-

% K o n c s r l  S y m f o n i c z n y
Filharmonii Wrocłautia
W  ramach koncertu symfonicz­

nego Filharmonii Wrocławskiej 
który odbył się w niedzielę w sali 
Teatru Miejskiego, usłyszeliśmy 
Beethorena uwerturę Egmont, L!sz, 
ta koncert fortepianowy Es-dur, 
Noskowskiego, poemat symfoniczny 
„Step" oraz Ryniski i Korsakowa 
„Kaprys Hiszpański".

Jak z powyższego zestawienia 
wynika, program był interesujący 
i nie nużący. Impulsywność dy­
rygenta, znanego kompozytora kra­
kowskiego Artura Malawskiego 
wpłynęła bardzo dodatnio na wyko 
nanie części orkiestralnej. Na 
specjalne wyróżnienie zasługuje 
interpretacja barwnego utworu 
Korsakowa, którego zasadnicze wa 
lory rytmiczne i kolorystyczne 
dyrygent w zupełności uwypuklił.

Solista koncertu, Krystyna Ma- 
lawtska reprezentuje bez wątpienia 
poważny talent pianistyczny, nie 
mniej jednak stwierdzić należy, iż 
na razie występy na szerszym fo­
rum zdają się być przedwczesne.

ST. ZA LE SK I.K 747
CENA ZŁ. 10.-

Bajeczną kolaską, i  parą koników 

wiezie nasz karzełek kupę tygodników 

Powiem Wam w sekrecie: „ Ś w ie r s z c z y k "  •nowy będzie. 

Powiedzcie mamusit Do nabyciaf —  wszędzie.
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Ludzie podziemia mówią

chorób społecznych, prace na polu 
zwalczania malarii, opiekuje się 
600 dziećmi umieszczając je w in­
ternatach, żłobkach i  przedszko­
lach.

Wysoce pożyteczna działalność 
T.O.Z. zasługuje na specjalne uzna 
nie 1 może Vyć stawiana jako 
przykład celowości i  znaczenia 
zbiorowego wysiłku. (rg.).

; mi oraz udzielania porad i  do­
raźnej pomocy.

Tak więc w minionym okresie 
udzielono 84.600 porad, dokonano 
10 tys. zabiegów, przeprowadzono 
26,5 tys. badań dzieci, wydano z 
apteki TOZ leków wartości 1,6 m il.' 
zł., udzielono zapomóg pieniężnych 
na ogólną sumę ok. 1 mil. zł.

Towarzystwo prowadzi ponadto 
akcję uświadamiającą w sprawie

Przy Komitecie Żydowskim we 
Wrocławiu istnieje t.zw. T.O.Z. —  
Towarzystwo Opieki Żydowskiej, 
które niedawno obchodziło pierw­
szą rocznicę swego istnienia.

Towarzystwo to poszczycić się 
może realnymi osiągnięciami pracy 
na polu zwalczania chorób, opieki 
zdrowotnej nad młodzieżą i  dzieć

Z życia społeczności żydowskiej 2, O, Z.

. suwamy prośbę, aby pamiętała rów 
| nież o innych, ruchliwych punk­
tach. miasta.

'

(K-i.). Bardzo efektownie wy­
gląda obecnie wieczorem Rynek, | 
rzęsiście oświetlony. Pod adresem 
dyrekcji Elektrowni Miejskiej wy- i

Rynek oświetlony

Cziuartek Literacki
W e czwartek, dnia 27 marca, 

1947 r. o godz. 17-ej odbędzie się w  
lokalu własnym przy Placu Bisku 
pa Nan^iera nr 7/II p. 49-ty Czwar 
tek Literacki Koła Miłośników L i­
teratury i  Języka Polskiego.

W  programie: wieczór dyskusyj­
ny na temat sztuki Jerzego Sza­
niawskiego p.ti „Dwa teatry". Dy­
skusję zagai prof. dr. Stefan M. 
Kuczyński, kierownik literacki Te­
atru Miejskiego we Wrocławiu.

Wstęp wolny. Goście mile wi­
dziani.

Następny, 50-ty Wrocławski 
Czwartek Literaeki odbędzie się W 

I dniu 17 kwietnia 1947 r.

tości — w stosunku oO zł za 1 kg brut 
to ii wreszcie za Kst wartościowy lub 
paczkę z podaną wartością — do de­
klarowanej wartości.

Nadawca chcąc przesłać paczkę 
przedstawiającą dla niego znaczną war 
tość, powinien nadać ją jako paczkę z 
podaną wartością, wtedy w wypadku 
zaginięcia paczki uzyska od poczty peł 
ne odszkodowanie.

Zażalenia nadawców przesyłek bez 
podanej wartości składanego do Zarżą 
du Pocztowego w wypadku zaginięcia 
paczki i otrzymania zbyt niskiego od­
szkodowania, są nieuzasadnione, gdyż 
nadawca ma zupełną swobodę wyboru 
rodzju przesyłki, a przez to sam z gó- I 
ry decyduje o ewentualnej wysokości i 
odszkodowania w  razie jej zaginięcia. I

Dyskusja o sztuce 
Jerzego Szaniawskiego

49-tg Wiocłaiuski

O większą opiekę 
nad amnestionouianyir

Codziennie opuszczają dzie­
siątki osób mury więzienne, 
zwolnione na podstawie usta­
wy amnestyjnej Opiekę nad nl 
mi objęło Towarzystwo Opie­
ki nad Więźniami „Patronat", 
które obecnie zawalone jest 
pracą.

Konieczne jest, ażeby do po 
mocy Patronatowi również po 
śpieszyły inne społeczne i cha 
rytatywne instytucje jak Cari 
tas, Tow. Przyj. Żołn. lig a  
Kpbiet itp.

Wskazane byioby, aby insty 
tucje te opracowały wspólny 
plan pomocy amnestionowanym, 
zwłaszcza na odcinku zaopa­
trzenia i wyszukania możliwo­
ści -pracy. Nie należy zapomi­
nać, że większość zwolnionych 
to przestępcy kryminalni któ­
rzy nie czując nad. sobą przy 
jaznej opieki społeczeństwa 
łatwo mogą powrócić na daw­
ną drogę.

Tak jak dotychczas sprawy 
stoją, nie zaobserwowaliśmy, 
ażeby w  tym kierunku wiele 
zrobiono.

T L  WIC Z

ńleważ szereg zbiorów ginie i niszczę 
je, a zabezpieczenie ich nie jest odpo­
wiednie. Jako przykład można podać, 
że pewien bezcenny wprost zbiór zło­
żony -jest w drewnianym spichrzu ł* 
w razie pożaru czeka go nieunikniona 
zagłada.

Niestety, przewidziane na ten ceł 
kredyty są bardzo szczupłe. W obec­
nej" chwili rozporządza się 8 miliona­
mi, a potrzebnych jest »a ««0mniej 30 
mil. Większe kredyty mają wpłynąć 
za dwa, trzy lata. Może się jednak 
zdarzyć, że gdy będą już gmachy, nie 
będzie zbiorów, które w tym czasie 
zniszczeją. Dlatego też zagadnienie na 
leży jak najszybciej rozwiązać i skarb 
państwa musi znaleźć odpowiednie 
fundusze na ten cel. T. T.

Odpow iedzialność p o c zty  z a  p rze s y łk i

1 W skład tworzącego się muzeum j 
I wejdą jako depozyt zbiory Instytutu 
przyrodniczego Uniwersytetu i  Poli­
techniki.

W obecnej chwili zaledwie dwa 
gmachy nadają się po dokonaniu od­
powiedniego remontu na pomieszcze­
nie muzeum. Jeden z nich — to daw 
ne muzeum sztuki przy placu muzeal 
nym, drugi zaś — to dawny budynek 
regencyjny przy placu St. Piaskow­
skiego. Po szczegółowych naradach u- 
zgodniono, że ten drugi gmach bar­
dziej będzie odpowiedni na muzeum i 
postanowiono przystąpić do jak naj­
szybszego rozpoczęcia prac remonto­
wych.

Sprawy tej nie można odwlekać, po

Wrocław przed wojną posiadał sze­
reg muzeów, które, niestety, wszystkie 
uległy zniszczeniu. Dzięki ofiarnej pra 
cy pierwszych pionierów udało się je 
dnak uratować częściowo rozmaite eks 
ponaty. Dużo zasług w tym kierunku 
mają Biblioteka Uniwersytecka oraz 
Woj. Urząd Kultury i Sztuki,

| Obecnie czynione są starania utwo­
rzenia muzeum we Wrocławiu. W 
związku z tym odbyła się konferencja, 
w której wzięli udział przedstawiciel 
Min. Kultury i Sztuki prof. dr. St. Lo 
rentz, rektor Uniwersytetu i Politech 

miki prof. Kulczyński, dyrektor Biblio 
j-teki Uniwersyteckiej dr. Knot, dyrek 
tor Wrocławskiej Dyrekcji Odbudowy 
inż. Rybicki, oraz przedstawiciel wo­
jewództwa dr._ Guentner. 

j Tematem obrad było omówienie epra 
wy utworzenia Państwowego Muzeum, 
wielodziałowego we Wrocławiu.

Wrocławskie Muzeum Państwowe bę 
drie główną instytucją muzealną dla 
‘ Lego Śląska (Dolnego i Górnego) i 
posiadać będzie natępujące działy: pre 
historyczny, historyczny wraz z histo­
rią m. Wrocławia, etnograficzny, dział 
z tuki zdobniczej,, przyrodniczy z od­

działami zoologicznym, botanicznym i 
petrografiezno -  geologicznym.

Odpowiedzialność poczty za przesył 
ki jest zróżniczkowana i zależy od ro­
dzajów przesyłki, a mianowicie: za
list lub kartę pocztową zwykłą poczta ; 
nie ponosi żadnej odpowiedzialności j 
materialnej, za przesyłkę poleconą — 1
do 250 zł, za paczkę bez podanej war j

/  :

Zakończenie kursu Spółdzielczego:
dla buchalterów i kierswn.ków >.S.Ch. [

, Związku Samopomocy Chłopskiej 
| ob. Okulickiego, sekretarza ob.- 
j Sędziaka oraz przedstawicieli „Sp« 
i łem“ i Banku Gospodarstwa Spół 
| dzielezego.
i W  części świetlicowej uroc-zysto- 
; śći odbjły się deklamacje, recyta­
cje zbiorowe oraz śpiewy sipółdziel- 

| cze. Uroczystość zakończono wspól­
nym obiadem. R.J.

Celem usprawnienia działalności, 
Spółdzielni Samopomocy Chłop-, 
sklej na Dolnym Śląsku, Woje- , 
wódzki Zarząd Związku Samopomo j 
cy Chłopskiej w porozumieniu z j 
Okręgiem Związku Rewizyjnego 
Spółdzielni R. P. zorganizował i i  
przeprowadził w czasie od 25.11 do 
dn. 22.III.b.r. 4-tygodniowy kurs ! 
Spółdźielczy dla buchalterów i 
kierowników Spółdzielni Samopo­
mocy Chłopskiej.

Kurs, w którym brało udział 46 
osób, odbywał się w gmachu W o­
jewódzkiego Urzędu Informacji i 
Propagandy przy ul. Wierzbowej ; 
15, tam-też w  sobotę popołudniu ' 
odbyła się uroczystość zakończenia . 
kursu.

Na początku zebrani odśpiewali | 
hymn spółdzielczy, po czym _ w y -: 
głosił inauguracyjne przemówienie 
przedstawiciel Okręgu Związku Re 
wizyjnego R.P. ob. Konert. Następ­
nie zdali sprawozdanie kierownicy 
kursu ob. ob. Głowacki i Konert. 
Po tym nastąpiły przemówienia: 
prezesa Wojewódzkiego Zarządu

Osobliwe oczyszczanie 
chodników

(y) Na niektórych ulicach poradzo 
no sobie ze zlodowaciałymi góiaml 
śniegu na chodnikach, rozrzucając 
go po jezdni. Topnienie śniegu zesta 
je w ten'sposób'przyśpieszone, czy 
natomiast przyśpieszona i ułatwiona 
jest komunikacja, należy o tym po­
wątpiewać.

Panoszy się handel 
ńa dworcach ł

(y) Wobec rozpanoszenia się w o- 
brębie stacji handlu nielegalnego na 
czeinik Dworca Głównego wydał 
SOK-owi polecenie energicznego inter 
weniowania. Działalność SOK napo­
tyka pod tym wzgiędsm na duże 
trudności, bo «  handlujący — prze­
ważnie nieletni — są, po zapłaceniu 
niewielkiego mandatu, wypuszczani 
w myśl przepisów na wolność, z któ 
rej koszy sta ją, w  ten sposob, że da­
lej uprawiają handel. Ty i ko przymu 
sowy "dom pracy mógłby położyć 
kres temu rodzaju procederowi.

Pasaż „pod żebrakiem"
(y) Osławiony już pasaż przy Pla­

cu Solnym stał się miejscem zbioro- \ 
wiska żebraków. W ostatnich dniach 
„urzędowało" w  nim już trzech że- 1 
braków. Wśród nich jeden niemowa, 
który próbuje wzruszyć przechod­
niów jęczeniem oraz potrząsaniem 
obandożewanym kikutem. Ciekawe, 
że nie wzruszył jeszcze władz po­
rządkowych. Drugi, to pobożny N e- 
miec, zaś trzeci zjawi się w godzi­
nach, gdy jest większy ruch. Praw­
dopodobnie wszyscy trzej mają po­
ważne dochody, jeżeli dotychczas nie 
zrezygnowali ze swych stanowisk.

lilia
H e  lia Bsg& ii& eai
Przy Dworcu Głównym ciągnie 

s ię  równoległa do toru kolejowego 
I  ul. Nasypowej długa i  szeroka 
ulica, która nosi nazwę od imienia 
twórcy teatru polskiego — W ojcie­
cha Bogusławskiego. Wojeiech Bo 
gusławski pierwsze swe kroki sce­
niczne stawiał w teatrze francus­
kim pod dyrekcją Francuza, Alont- 
bruna. Pod wpływem dyrektora i  
przyjaciela zarazeni przerobił na 
scenę utwór ks. Bohomolca p. t. 
,fNęd~a uszczęśliwiona“ z muzyką 
Kamińskiego. Jest to pierwsza o- 
pera polska. W  roku 1779 powsta­
je w Warszawie na placu Krasiń­
skich pierwszy polski stały teatr. 
Młody dyrektor Bogusławski musi 
Jednak prowadzić ustawiczną wal­
kę z wszechpotężnym Franciszkiem  
Ryxem, kamerdynerem króla Sta­
nisława Augusta, który posiadał 
od monarchy monopol na urządza­
ne widowiska. Dopiero sejm czte­
roletni zniósł monopol Ryxa. Za 
czasów sejmu Bogusławski wysta­
wia „Powrót posła“  Juliana U r­
syn - Niemcewicza i  tcłasną sztu­
kę p.t. „Henryk IV  na łowach",  J 
pełną aktualnych aluzji. W  roku 
179Ą ukazuje się największe dzieło 
sceniczne Bogusławskiego p.t. „K ra 
kowiacy i  Górale“ z muzyką Ste- 
fani‘ego. Weteran sztuki polskiej 
W ojdech Bogusławski zmarł w ro , 
ka 1X29 w Warszawie.

Obecnie sztuka jego p.t. k r a k o ­
wiacy i  G6rale“  w inscenizacji 
Leona Schillera święci trium fy na i 
scenie teatru Wojsk Polskich w 
Łodzi, H . M USZ.

P o z n w | e M < f i  m iasta

Tworzy się Muzeum Państwowe



O x f  o r d
bije

Cambridge
W  ubiegłą sobotę odbył się tra­

dycyjny wyścig wioślarski dwu 
ósemek uniwersyteckich Oxfordu i 
Cambridge. Obie ósemki wpłynęły 
na Tamizę o godzinę 2-giej popo­
łudniu. Oxford znajdujący się w 
doskonałej formie prowadzi! od 
startu do mety i przyszedł do 
mety pierwszy w doskonałym cza­
sie 17 min. 58 sek.

W  ten sposób Oxford zapisał na 
swe konto 45 zwycięstwo, podczas 
gdy Cambridge ma ich za sobą 4S.

(WZ) Tak już donosiliśmy w niedzielę, 
IKS wyjechał do Bydgoszczy w moc­
no zdekompletowanym składzie, gdyż 
zamiast ósemki -wyjechało tylko sześ­
ciu zawodników.

Nadomiar złego Ku ran da nie został 
zwolniony z pracy, Miszczukowi prze­
szkodziły obowiązki służbowe, Tala- 
rowski nie zjawił się na dworcn, Hor- 
boń na skutek kontuzji nie mógł pod­
jąć wałki, zaś Borodajkiewiez nie przy 
jechał do Bydgoszczy.

Faktycznie na ringu bydgoskim sta­
nęła 3-ka pierwszej drużyny IKS-u. 
W  wadze muszej i piórkowej wysta­
wieni juniorzy rozwiązali bardzo do­
brze swoje walki, a nawet Kurowski 
stoczył równorzędną walkę ze starym 
wyjadaczem ringowym, Borowiczem, 

j Z drużyny wrocławskiej najbardziej 
1 podobał się: Korowski, Symonowicz i 
Waluga. Waluga powraca do formy, 
co potwierdził swym zwycięstwem 
przez k.o. Los Kitowskiego spotka w

Gwiazda — Odra 8:1
(W Z .). W* ubiegłą niedzielę od­

były się rewanżowe spotkania te­
nisa stołowego między drużynami 
Gwiazdy i Odry. Spotkanie za­
kończyło się zdecydowanym zwycię 
stwem Gwiazdy w stosunku 8:1.

Jak wiadomo, poprzednie spot­
kanie, tych drużyn zakończyło się 
też zwycięstwem ping - pongistów 
żydowskich w stosunku 5:4.

Pnnkty dla Gwiazdy zdobyli 
Sztaekel i Arbach po 3,JEukaw- 
ka 2. Honorowy punkt dla koleja­
rzy  zdobył Kępa.

W yniki techniczne:
Knkawka —  Stanisławski 2:0 

(21:14, 21:6),

Staehel — Kępa 2:1 (21:16,17:21, 
21 :11),

Arbach — Taterka 2:0 (21:18, 
21:15),

Staehel —  Stanisławski 2 : 0 
(21:14, 21:14),

Arbach—Kępa 2:1 (20:22, 21:14, 
21:17),

Kukawka—ZawiŁski 2:0 (23.21, 
21:17),

Arbach—Stanisławski 2:0 (21:6, 
21 :15),

Knkawka — Kępa 0:2 (19:21, 
15:21),

Staehel — Zawilski 2:0 (21:17, 
21 :15).

Spotkanie prowadził wzorowo 
p. Karger.

6 punktów
najbliższą niedzielę z całą pewnością 
Wiślaka Dudzika.

Symonowicz przez swoje zwycięstwo 
nad pupilem bydgoskiej publiczności 
i reprezentantem Polski Jóżwiakiem 
dowiódł, że jest bokserem wysokiej 
klasy, z którym należy się poważnie 
liczyć. Kurowski porwał publiczność 
bydgoską swoją ambicją i olbrzymią 
wolą zwycięstwa. Na ogół drużyna 
wrocławska bardzo się podobała i gdy 
by nie fakt, że przyjechała w zdekom 
pletowanym składzie, mogłaby wy­
wieźć z Bydgoszczy cenne 2 pnnkty.

W YN IK I TECHNICZNE
Waga musza: Kurowski I osiąga za­

szczytny remis z Borowiczem.

Waga kogucia: Symonowicz pokonu 
je  na punkty reprezentanta Polski 
Jóźwiaika.

Waga piórkowa: Kotaś przegrywa 
przez k.o. w drugim starciu z Kru- 
żą.

Waga lekka: Waluga wygrywa przez 
k.o. w drugim starciu z Kitowskim.

Waga pótśrecmia: Wikliński (Z) zdo 
bywa punkty walkowerem z powodu 
braku przeciwnika.

Waga średnia: Kaczor (Z) zdobywa 
też punkty walkowerem.

Waga półciężka: CitĆwierz nie roz­
strzyga walki z Pollakiem. 

j Waga ciężka: Wtodecki przegrywa 
przez k.o. w drugim starciu z Chylą.

W dniu jutrzejszym ukażą się mi­
gawki z tego spotkania bokserskiego 
w opracowaniu redaktora Jerzego Ja­
nickiego,

Z a p ło n --
Pafawig 8 : 6

W Jeleniej Górze odbył się w ubie­
głą niedzielę sensacyjny mecz boicser 
ski pomiędzy miejscowym Zapłonem, 
a Pafawagiem z Wrocławia. W ramach 
meczu odbyło się tylko siedem spot­
kań. Zasłużone zwycięstwo odniósł 
zesipół Zapłonu w stosunku 8:0, jak­
kolwiek można m::~ pcnyażne zastrze 
żenią co do wyniku w wadze muszej, 
w której ogłoszony wynik remisowy 
krzywdził w znacznej mierze zawodni 
ka Zapłonu.

Na meczu tym doszło do nienotowa- 
nej awantury, kiedy po walce Bań­
skiego z Wolskim w wadze półciężkiej 
ogłoszono wynik remisowy. Publicz­
ność wtargnęła na ring i arbiter tych 
zawodów p. Dasek pod terrorem zamię

Społem wygrywa
W  ubiegłą sobotę i niedzieięedby-

}y  się finałowe spotkania turnieju 
■siatkówki w konkurencji żeńskiej i 
męskiej. Po niezwykle ciekawych 
spotkaniach pierwsze miejsce w  tur­
nieju zajęła drużyna Społem przed 
AZS-em ' i Odrą.
-JByniki techniczne pierwszego dnia 

turnieju:
3-jki żeńskie: Społem I — Spotem 

T I 0:2 (15:3 15:1) Społem I — Odra 
■fi 03 (15:1 15:0) Odra I — Społem 
II  2:0 (11:15, 9:15).

3-jki męskie: AZS I I  — Odra I 
2:0 (15:11, 15:7). AZS I: AZS II I 2:1 
(14:16, 15:12, 17:15). Było to najbar­
dziej emocjonujące spotkanie ca- 

igo turnieju, które od pierwszej 
io  ostatniej chwili trzymało widzów 
v ustawicznym napięciu. Po drama­
tycznej walce trzech.se towej zwy­
cięstwo odniósł AZS I.

6-tki męskie: Społem I — Pafa-
wag I 2:0 (15:7, 15:1), AZS T — 
Odra I 2:0 (15:13, 15:11). Społem I —  
Juvenia I 2:0 (15:4, 153).

I.Iiksty: Społem I  — Społem I I  
13 (6 10, 6:10, 10:1), Społem I I I  — 
Społem IV  2:0 (10:7, 10:3).

Drugi dzień mistrzostw obfitował 
w liczne niespodzianki i tak Pafa- 
wag po zaciętej walce pokonał Ju- 
venię, r rzy czym zaznaczyć należy, 
że Pafawag był najsłabszym zespo­
łem ęałego turnieju, zwycięstwo 
więc jego było nielada niespodzian­
ką. Do ciekawszych spotkań zaliczyć , 
należy również ciężko wywalczone 
zwycięstwo AZS-u I  nad Juvenią

turniej siatkówki
Wyniki techniczne drugiego dnia 

były następujące:
Miksty: Społem I  — Społem 111 

0:2 (10:3, 10:2), Społem II  — Spo­
łem IV  2:0 (10:3, 10 4).

6-tki męskie: Pafawag — Juvenia 
2:1 (15:5, 10:15, 15:8), Odra I — Ju- 
venia 2:0 (16:14, 15:12), Społem 1 — 
AZS I 2:0 (15:11, 15:8), Odra.I — Pa 
fawag I  2:0 (15:9, 15:4).

3-jki męskie: AZS II I  —  Odra I 
0:2 (6:15, 6:15), AZS I  —  AZS II  2:0 
(15:10, 15:11).

Miksty: Społem I — Społem III 
1:2 (10:3,4:10.10:7), Społem II  — Spo­
łem 2:0 (10:3, 10:4), Społem I —  Spo­
łem IV 2:0 (10:7, 10:5).

3-jki żeńskie: Społem I  —  Spóem  
IV  2:0 (153, 15:4), Odra I — Odra II 
2:0 415 3, 15 4). Odra I — Spiłem  I 
0:2 (3:15, 0:15).

6-tki żeńskie: Społem I .—  Odra I  
0:2 (6:15, 6:15).

W ogólnej klasyfikacji pierwsze 
miejsce zajęło Społem z szesnasto­
ma punktami drugie AZS 10 punk­
tów, trzecie Odra 3 -punkty, ostatne 
zaś miejsce zajęła Juvenia 2 punkty.

Po zakończeniu turnieju cdbyto 
się uroczyste wręczenie nagród przez 
inż. Sokoinickiego. który w swym 
krótkim przemówieniu do uczestni­
ków turnieju życzył im dal-ze; owoc 
nej pracy i jak najlepszych os.ąg- 
nięć i wyników.

Tenisiści polscy nie pojadą
ma K i w i e r ę

nił remis na zwycięstwo boksera jele 
j niogórskiego.

| Na marginesie tej notatki wartoby 
wspomnieć, że całe te zawody były 
mocno zakonspirowane, gdyż Związek 
w ogóle nic o tym nie wiedział, nie 
miał też obowiązku wysyłać na nie sę 
dziego. Przygodny p. Dasek z funkcji 
arbitra nie wywiązał sie należycie 
ze swego zadania popełniając szereg 
rażących pomyłek.

W ramach tego meczu doszło do sen 
sacyjnego pojedynku Sztołca ze zwy­
cięzcą Walugi Wierzbickim Po dwóch 
wyrównanych na ogól rundach w tirze 
ciej Sztolc znokautował swego prze­
ciwnika Do niemałej sensacji należało 
też zwycięstwo Misia przez ko. nad 
Kozłowskim.

Wyniki techniczne walk 'były nastę­
pujące:

W wadze muszej PhiSkata (Z) zremi 
sował z Durą. Wynik ten krzywdzi za 
wodnika Zapłonu, który zasłużył na 
zwycięstwo. - -

W wadze koguciej w  najładniejszej 
walce dnia Faska (P) nie rozstrzygnął 
walki ze Sprusiem, choć wałczył o 
wiele lepiej, niż w mistrzostwach ta- 
dywiduataytfa.

W wadze piórkowej Miś (Z) znokau 
j towal w  pierwszym starciu Kozłow­
skiego, który niepotrzebnie poszedł na 
wymianę ciosów i nadział ssę aa pra­
wą kontrę Misia.

W wadze lekkiej Górski (P) pokonał 
na punkty Predigera.

W wadze oółśrediuei w najbardziej 
atrakcyjnej walce tego wieczoru 
Sztołc (P) znokautował w trzeciej run 

! dzie Wierzbickiego.

| W  wadze średniej Fisze.- (Z) walczą 
i cy przez cały czas wyłącznie lewą rę­
ką pokonał wysoko na punkty Ostrów
skieeo.

W wadze półciężkiej Bański (Z) wy 
giął na punkty z Wolfikim po wyżej 
wspomnianym incydencie.

(WZ) Najlepsi polscy ten!siści: 
Jędrzejowska Jadwiga, Józef Hebda
1 Władysław Skonecki nie pojadą 
na międzynarodowy turniej na R i­
wierę z powodu nieotrzymania ze 
strony władz zezwolenia na wyjazd 
za -granicę.

...A zapaśnicy
do Pragi

Wyjazd polskich zapaśników dr 
Pragi na mistrzostwa Europy został 
odwołany, gdyż w niedzielnych wal­

kach eliminacyjnych polscy zapaśni­
cy wykazali zbyt ni«ki poziom. Do 
Pragi udadzą się jedynie przedsta­
wiciele Polskiego Związku At etycz­
nego na mający się tam odbyć kon­
gres Międzynarodowej Federacji A- 
tletycznej.

Zawsze coś ciekawego
ZNAJDĄ STARSZE DZIECI W  KAŻDYM  

NUM ERZE U LUBIONEGO TYG O D N IKA

„PRZYJACIEL"
Do najycia we WMy^Uucii i>uii kiach sprzedaży pism. Cena zł 10

K  l4fi

Odpowiedzi Redakcii
Ob. W. Oz. — W  tej sprawie na­

leży zwrócić się bezpośrednio do 
zarządu szkoły kadetów K. R. W . 
w Legnicy, załączając znaczki na 
odpowiedź.

Ob. Dębski Jerzy. Wasz projekt, 
skądinąd słuszny, nie ma w obec­
nych warunkach najmniejszych 
szans realizacji.

Ob. K . W. „Zdemobilizowani?'. 
Sprawa nie jest objęta akcją ujaw 
niania się. Radzimy zwrócić się 
do Wydziału Polityczno - Społecz­
nego przy tutejszym Wojewódz­
twie, gdzie otrzymacie wskazówki 
dalszego postępowania.

Ob. Turczyn Antoni. W  sprawie 
Waszej będziemy musieli zasięgnąć 
informacji, nie długo udzielimy do­
kładniejszej odpowiedzi. (Io.)

i  Siwki Mriczysław
Były naSfc pracownik posiada u* 

powainienie do podejmowania 

pieniędzy firmowych.

Powyższe upoważnienie, które 

nie zostało nam zwrócone UNIE 

W A ŻN IA M Y. 2461

Firma „ T R Z Y  P A L M Y "
Wroclauj, Rzeźnicza Nr 10

KOMUNIKATY
I PROGRAMY

Teatrp
Miejski

We wtorek, dnia 25 bm. o god*. 
18,30 — „Tosca" — opera Pucciniego.

W środę, dn. 26 mb. o godz. 18,30 
„Dwa Teatry" — komedia w 3 aktach.

Popu larny
Nieczynny z powodu przebudowy.

PRZEDSTAWIENIA SZKOLNE 
W  TEATRACH DOLNOŚLĄSKICH
Wśród wielu zadań jakie postawiła 

sobie w bieżącym sezonie Dyrekcja 
Teatrów Dolnośląskich, na czoło wy­
sunęło się zagadnienie udostępnienia 
widowiska teatralnego najszerszym ma 
som społeczeństwa. Zorganizowano sza 
reg przedstawień zamkniętych dla Woj 
ska. Milicji, Organizacji Społecznych i 
Młodzieży Szkolnej. Ostatnio dano łdl 
ka przedstawień „Rewizora" M. Gogo 
la z Janem Kumakowiczetn, dla mło­
dzieży szkolnej, która widowisko przy 
jęła z entuzjazmem W ramach tej ak 
cji przewidziane są dalsze przedsta­
wienia. Warto również nadmienić, że 
na przedstawienia Teatrów Dolnoślą- 

Iskioh przybywa młodzież szkolna z po 
(za Wrocławia. W ostatnich dniach ba 
1 wiła w Teatrze Miejskim grupa mło­
dzieży szkolnej z Oleśnicy. Teatr sta* 
je się codzienną potrzebą.

Kina
„SLĄSK", Ogrodowa 66. — „Pontkar-

ral".
„W ARSZAW A" Fredry 17. — „Dom 

Bankowy"
„POLONIA"’. Żeromskiego 53. — „Ko­

bieta sama".
„TĘCZA" Kościuszki 177. „Siedmiu 

śmiałych".
,(PIONIER* Stalina. „Jezebel". 
„FAM A" Psie Pole. „U schyłku dnia".

C) dczyty i Zebrania
TOWARZYSTWO PRZYJAŻNNI 

POLSKO - RADZIECKIEJ
Członkowie Towarzystwa Przyjaźni 

Polsko - Radzieckiej w m. Wrocławiu 
proszeni są o zgłoszenie się do Oddzla 
łu Wojewódzkiego Rynek 6 po odbiór 
legitymacji członkowskich w  godz. 
8 — 13 lub 16 — 19.

Koła Powiatowe I Miejskie otrzyma 
ją legitymacje zbiorowe, po uprzed­
nim nadesłaniu list trionkowakich 1 
list składek członkowskich.

Radio
WTOREK, 25 marca 1947 r.

5.57 Sygnał Wrocławia. 6.00 Sygnał 
czasu. ..Kiedy ranne" i kalendarz hl- 

1 storyczny 6.Ó5»Dziennik poranny. 6.20 
G*mnastyka poranna. 6.30 Muzyka. — 
6.57 Sygnał czasu. Audycia na „Dzień 
dobry". 7.05 Muzyka. 7.15 Wiadomio- 

jści poranne oraz przegląd prasy sto­
łecznej. 7 35 P-rogram na dzień bdeżą- 

‘ cy. 7.40 Muzyka 8.30 Informacje ogól 
1 nopolsfcie 8.40 Skrzynka PCK. 8.50 
Audycja szkobia. 11.37 Sygnał czasu 1 
Hejnał z Wieży Mariackiej. 12.05 Aiu- 
dvcia dla świetlic robotniczych. 12.36 

1 Utwory wiolonczelowe. 12.55 10 minut 
poezji. 13 08 Muzyka obiadowa. 14.00 
Pieśni w wykonaniu Haliny Halskiej. 
14 20 Kącik PPS. 14.30 Wiadomości 1 
komunikaty wrocławskie. 15.30 Kon­
cert życzeń. 16.00 Dziennik popołud­
niowy. 16.30 Muzyka kameralna. 16.55 
Audycja dla młodzieży. 17.06 U na­
szych przyiaciół. 17.25 Audycja roz­
rywkowa. 17.55 Z życia kulturalnego.

, 18.00 Audycja wojskowa. 18 07 Muzy­
ka. 18 30 Na” Va o^zy głośniku. 19.00 
Koncert symf. 19.57 Sygnał czasu. —
20 00 Dziennik wieczorny. 20.25 Kon­
cert Sekstetu P. R. 21.00 Słuchowisko.
21 25 Utwory kompozytorów franc. — 
21.45 Radiowy Uniwersytet Ludowy. 
22.00 Kwadrans prozy. 22.15 Program 
na jutro. 22.25 Audycja rozrywkowa!

12310 Ostatnie wiadomości dziennika 
i radiowego. 23.30 Lokalny program na 
jutro. 23.35 Koncert życzeń. 24.00 Z 
ostatniej chwili, sygnał czasu, hymn.

Nocne dyżury aptek
.POD 4 WIEŻAMI" — Damrota 7. 
.POD JELENIEM" — Rynek 44.
.POD SŁOŃCEM" -  Traugutta 12L 
„POD L IPĄ " — Moniuszki 11.

C E N N I K
Zarząd Miejski m. Wrocławia Oddział Apr. i Handlu podaje 

do publicznej wiadomości ceny ma ksymalne art. spożywczych na wol­
nym rynku, ustalone przez Jliejską Społeczną Komisję Cennikową 
w dniu 21.111.1947 r.

Ceny obowiązują od dnia 24.111.1947 r.
C E N A

Jaja 1 sntiMca 
Masło śmietankowe 1 kg. 
Płatiki owsiane (luzem) 1 kg. 
Kasza jęczmienna 1 kg 
G roch 1 kg.
Chleb pszenny (Graham) 1 kg

K452

hurtowa 
zł 14.50 
„  500.— 
w 7 9 .- 
»  2 8 .-  

48.—

detaliczna 
zł 16—  
„ 550 — 
„  95.-
»  » * . -  „ 68— 
„ 48—

Za Prezydenta miasto Wrocławia 
( — )  J ó Z W IA K  P IO T R  

Kierownik Oddz. Aprow. i Handlu

SŁOWO POLSKIE Nr. 82 Stc. 7



W I O S N A
w oczach as ronoma

Wiosna zaczyna się według kalenda­
rza 21 marca. Ale tylko formalnie, z 
doświadczenia bowiem wiemy, że da­
leko nam jeszcze do ciepłych, uro­
czych dni wiosennych. Tym niemniej 
rozpoczynamy nową porę roku, która 
trwać będzie 92 dni, 21 godzin i 47 
minut.

Dzień dzisiejszy — dzień równono- 
cy wiosennej, liczy 12 godzin, tyle sa­
mo co noc. Jest to uroczysty moment 
przejścia słońca przez równik.

WIOSNA ASTRONOMICZNA
Jak wiadomo droga ziemi wokół słoń 

ca ma kształ elipsy. Płaszczyzna tej 
drogi, zwana ekliptyką, jest nachylona 
do płaszczyzny równika pod kątem 
23 st. Przecina ona sklepienie niebies­
kie wg. wielkiego koła, po którym 
słońce zdaje się przesuwać. Połowa te 
go koła leży w półkuli północnej, dru i 
ga zaś w półkuli południowej — prze­
cina ona zatem równik nieba w dwóch 
punktach. 1

Ponieważ słońce w ciągu roku zakre , 
lla owe -koło na niebie w kierunku 1 
przeciwnym pozornemu, dziennemu ru 
ckowi gwiazd, więc musi ono znaleźć 
eię także w tych dwóch punktach 
przecięcia z równikiem nieba, miano­
wicie w jednym — przechodząc z pół­
kuli południowej do północnej, w dru 
gim zaś — przechodząc z półkuli pół­
nocnej do południowej.

Momenty tych przejść słońca przez 
równik są początkiem wiosny i jesieni 
astronomicznej dla mieszkańców pół­
nocnej półkuli ziemi.

Skutkiem tego punkty przecięcia e- 
kliptyki z równikiem nazywają się od 
powiednio — jesienny i wiosenny, lub 
też punktami równonoey.

COBY TO BYŁO, GDYBY...
Gdyby oś ziemska nie była nachy­

lona do ekliptyki, nie byłoby zmian 
w  porach roku i mielibyśmy ciągłe i 
jednostajne następstwo dni i nocy. 3:e 
guny stale pogrążone byłyby w mroku 
ł  lodach. Nigdy nie byłoby tam łata. 
W okolicach równika, panowałaby sta­
le tropikalna temperatura.

Zato pomiędzy strefami równika i 
biegunów znajdowałyby s ię ' na obu 
półkulach wąskie pasy ziemi o umiar 
kowanej temperaturze. Panowałaby 
tam nieprzerwanie wiosna i jesień, bez 
lata i zimy.

Ale ziemia ma szczęście. Oś ziem­
ska jest pochylona do ekliptykń Z po 
wodu tego nachylenia ziemi, krążąc 
swą drogą, zwraca ku słońcu raz swój 
biegun północny, drugi raz południo­
wy. W ten sposób, dzięki mądrym wy 
rokom Opatrzności, życiodajne ciepło 
słoneczne rozlewa się na kulę ziem­
ską w snosób bardziej równomierny.

(ag - )

C z y ta j „Słowo Polskie"
» S P O Ł E  lif f f

Związek Gospodarczy Spółdzielni R. P. w  Warszawie
O krę g o w y  O i l d z a ł  S p o ż y w c zy
we Wrocławiu ul. Klęczkowska 52 

Z  £0 Z6‘ #  O  £0 O  B tt B O

ODDZIAŁY PO W IA TO W E , SPÓ ŁD ZIELNIE  
I P. T. ODBIORCÓW,

że w dniach od 27 do 31 marca r. b. włącznie —  biura i maga­
zynu będą nieczynne z powodu przeprowadzanego w tym cza­

sie kwartalnego spisu towarów. K-730

Miłośniku ksiq£ek!
NOWOŚCI WYDAWNICZE „ CZY JTELNIKA “

W YPOŻYCZYSZ
W  IN S P E K T O R A C IE  K U L T U R A L N O  —  

O Ś W IA T O W Y M  S P Ó Ł D Z IE L N I  W Y D A W N IC Z E J  „ C Z Y T E L N IK "
codziennie w godz. 10 — 12 przy ul. Krupniczej 13, I I I  p. k733

Zaangażujemy na stałe:
jedną w y k w a l i f i k o w a n ą  k u c h a r k ę  
dwie pomocnice do Domu Wypoczynkowego

Spółdzielni Wydawniczej „C Z Y T E L N IK 4'
U g lN ze iu a  k ierow ać  do B iu ra  Personalnego Spółdzielni W yd . „C zyte ln ik " —  
W ro c ław  —  ul. K rupn icza  13. K  7 5 4

„ ROKI T  A“
izlssd araw a Fabryka Obe m czna Półfabryka­

tów Organicznych w Brzegu Dolnym 
k. Wrocławia pow. Wołów

ogłasza
PRZETARG NIEOGRANICZONY

aa. remont osiedla fabrycznego, obejmującego 98 mieszkań 4 — 6 
izbowych w Brzegu Dolnym.

Ukończenie remontu winno nastąpić w terminie 3-ch miesięcznym 
hd daty zamknięcia przetargu.

Oferty w zalakowanych kopertach — należy składać do dnia 4 go 
kwietnia 1947 r. do godz. 12-ej w Biurze Fabryki „ R o k i t a "  — 
Brzeg Dolny, gdzie w dniu tym nastąpi — otwarcie ofert.

Do oferty należy dołączyć odpis świadectwa przemysłowego, wy­
ciąg z rejestru handlowego, oraz kwit Urzędu Skarbowego lub Na­
rodowego Banku Polskiego na złożone wadium w  wysokości 20 tys. 
z zaoferowanej sumy.

Zastrzega się dowolny wybór oferenta oraz ewentualne unieważ­
nienie przetargu bez żadnego odszkodowania.

Bliższe informacje i podkładki przetargowe otrzymać można 
w Biurze Fabryki „ R o k i t a "  Brzeg Dolny k. Wrocławia, pow. 
Wołów. K-725

Ę jż i g w n n e  włosie m a t e r a c o w e
włosie Kzlnczne wszelkiego rodzaju, w łosie końskie, bydlęce oraz 

w y c z e s k i  w łosia naturalnego. —  kupu ją  stale w  każdej ilości 
P A Ń S T W O W E  Z A K Ł A D Y  P R Z E R Ó B K I W Ł O S IA  W E  W R O C Ł A W IU ,  

nl. Kaszubska 18 (obok Pom orskiej).
Nadsyłajeie próbki!!! K-593

Ma Sez9H Wiosenny
BIELIZNĘ MĘSKĄ I DAM­
SKĄ, POŃCZOCHY, SKAR­

PETY, KRAWATY
najkorzystniej kupis?

li iSMffia Rocłauiskiego
WROCŁAW, Oławska 4

 ̂ obsługa solidna i fachowa 
K -01

SZEWCA lub czeladnika korzystnie za 
trudnię, Barycka 6 m. 12. 2381

M7.  OIIOWAWCZYNI starsza, samo­
dzielna do dwojga dzieci (chłopcy 2 
i 3 lata) potrzebna od zaraz. Warunki
b. dobre. Rynek 8 m. 3. 2446

OGRODNIK samodzielny kawaler, po 
trzećny od zaraz. Warunki dobre. Jty- 
ntfr S m. 1. 2447

POMOCNICA biurowa poszukiwana, 
i Żeromskiego 39 m. 6 od 5—7. » 2437

BUCHALTERA samodzielnego, jak 
również fachowca tekstylnego na wy 
jazd poszukuje Inspektorat. Centrali 
Tekstylnej na Dolny Śląsk, ul. Rzeźni 
cza 1 III p. — Zgłoszenia codziennie 
od godz. 14 — 15. 2413

WĘZĘ gumowe
w  każdej ilości

k u p i
S n s j M r  FaCPBBa Pomp
Wrocław, ul. Jagiełły 7

tel. 248
2365

OGŁOSZENIA
do „Siewa Polskiego" i wszystkich 
Innych czasopism w Polać* przyj­
muje: Dział Ogłoszeń „Słowa Pol­
skiego" Centrala: Wrocław, ul.
Krupnicza 13 (J-sze piętro), tel. 
68 od godz. 8 — 15, w soboty od 
S — 13

Oddziały: Legnica: Grodzka »/A 
teL 19. Jelenia Góra: u l Kolejo­
wa 18, te l 22-00 Wałbrzych: uL 
Słowackiego 15, te l 10-98. Kło­
dzko: Rynek, Bolesława Chrob­

rego 2. Żcgan: Rynek 35, Księ­
garnia Wł. Muszyńskiego Ka­
mienna Góra: Księgarnia koła
„Czytelnik" Świdnica: Księgar­
nia „Czytelnik". Rynek 43 Wo­
tów: Księgarnia koła „Czytel­
nik" Złotoryja: Pow Oddz. InL 
l Prop. Dzierżoniów: Pow Oddz. 
InL 1 Prop. 1 Księgarnia „Czy­
telnik", Brzegs Księgarnia M. 
W a U.

Redaktor Naczelny: Teofil Witek. • F-16103 Wydawca: Sp. -Wyd. „Czytelnik"
A ires Redakcji i Wydawnictwa: Wrocław, ul. Krupnicza 13. — tel. Redakcji 198, tel. Wyd. 68. Redaktor Naczelny przyjmuje w poniedziałki, środy l piątki od godz: 12 — 13-ej. 

Sekretarz Red-rrjt codziennie od 11 — 13. Redakcja za dział ogłoszeń nie odpowiada. Prenumerata z odbiorem na miejscu 90 złotych, miesięcznie, z przesyłką -"-łtow ą 97 złotych,
z odniesieniem d domu 195 złotych. Druk. Sp. Wyd. „Czytelnik", Wrocław, ul, T. Koic;usikl 49.

j NAUKA

KORESPONDENCYJNE Kursy Księ- 
! gowości. Informacje — Lublin, skr.
! poczt. 105. K-630

|____________ LO K A LE ___________

POSZUKUJĘ mieszkanie 3 pokoje, 
kuchnia, łazienka. Łaskawe zgłoszenia 

; do Czytelnika, ul. Krupnicza 13. pod 
i „Mieszkanie" lub tel. 470 od 10 —
112-tej przed południem. 244S |

STUDENT szuka pokoju, cena obojęt-! 
: na. Zgłoszenia „Słowo Polskie". *2427

POKOIK umeblowany na Sępolnie z 
używalnością łazienki i pianina, od- i 
stąpię solidnej osobie. Wiadomość u 1 

j vice-prezesa Związku, Krupnicza 2, 
i II P- 23S9:
' ______________i _______________________ i
POSZUKUJĘ mieszkania 2 — 4 pok. z : 

' ogrodem, koszta remontu zwrócę. Ryb ! 
Jnicka 35 (boczna Krakowskiej). 063

POSZU KIW ANIA RODZIN

URBANOWICZ Julii, Jana, Wiktora 
j oraz MATUSZ CZAK Józefy, Piotra,
! Marii poszukuje Jan Matuszczak — 
j Wiadomość Warszawa, Koszykowa 37, 
i Klub Lekarski. 2405
|   —  ---------------------------
WIĘŹNIÓW politycznych z Gross-Ro- 
sen wiedzących o losie Czesława Seie 
szko z Rawy ur. 30.6.1006 we Włoe- 
awku proszę o podanie choćby najdrob ; 
nlejszej wiadomości, żona, Rawa Maz. i 

i R-nkowa 2. 2326 j

ANNĘ PUKAŁA ostatnio zamieszka­
łą we Lwowie, obecnie nieznaną z 
miejsca pobytu, wzywa Sąd Okręgo­
wy we Wrocławiu, Sądowa nr 1, do 
zgłoszenia się w sprawie rozwodowej j
I. C 145.47, wytoczonej przez jej mę- ■
ża Antoniego. 2391 ,

S z l i o l o  A i e r o n c ó w

Samochodowych
INŹ. JERZEGO KLEBERA 

we Wrocławiu, ul. Kuźnicza 29a 
przyjmuje stale zapisy na kursy wy, 

| szkoleniowe. 1S24

__________ LEKARSKIE__________

W CHOROBACH WENERYCZNYCH 
I PŁCIOWYCH Lekarz Jąjiusz An­
drzej Lesióski, Asystent Kliniki Uni­
wersyteckiej Chorób Skórno - Wene­
rycznych, przyjmuje 8 —  9 ( od 2 — 6 
CHROBREGO 20 OBOK DWORCA 
ODRY. k -714

RÓŻNE
i 1-1 ■ '  1 • '

PRZEWOZY towarów Biuro Przewb- 
zowe F Kowalewski i J Bratek. Wro 
cław. Świdnicka 27 Przyjmujemy złe 
cenią także telefonicznie: Nr 2-85.

2142

| NAPRAWA wiecznych p;or t ołów- 
jków automatycznych Specjalność „Pe- 
jłikany". Wroneckl — Traugutta 69, 
i !  p tramwaj-5 K-449I _____________________________
OŻENISZ SIĘ DOBRZE, wyjdziesz 

jzamąż — poprawisz sobie byt. Nade- 
j ślij fotografię — podaj lata — życze­
nia. Skutek gwarantowany — wyda- 

| tek minimalny. Koszty porta zł. 50. 
j— Adresować: B. Vapuro, Katowice,
| skrzynka pocztowa 376 K-426

j BĘDĄC w Łodzi prosimy obejrzeć naj 
nowsze modele wykwintnych pantofli 
damskich „Janusz", Łódź, ul. Piotrkow 

j ska 68. K  579

UNIEWAŻNIAM: zgubioną kartę roz 
poznawczą, kartę R.K.U. — Jarosław, 
dodód osobisty Komp. Str. Wojew. 
Wrocław, kartę rejestracyjną na naz 
wisko: Pawłowski Włodzimierz. 2396

UNIEWAŻNIAM zgubione dokumen­
ty; książkę inwalidzką, kartę rozpoz­
nawczą oraz legitymację fabryczną 
na nazwisko: Janiszewsiki Leon. Wro 
cław, Lelewela 6. 2392

UNIEWAŻNIAM zgubione dokumen­
ty na nazwisko: Przesłowa Danuta,

1 Wrocław, Mollwitier 9^-2. 2400.

i UNIEWAŻNIAM skradziony dowód 
Nr 1054, wystawiony przez Wojew. 
Oddz. T.U.R. — Wrocław na nazwi­
sko: Francuzowicz Alina. 2403

UNIEWAŻNIAM zrzeczenie się mie­
szkania (ul. Prądzyńskiego 18.11), no­
minację na powyższe, cćtads matury. 
W. Gugulski. * 2313

POSAD POSŹUKUJĄ

DYREKTOR Państwowej Fabryki —
: inżynier - elektryk, starszy, rutynowa 
; ny handlowiec, organizator, posiadają 
' cy lokal biurowy, centrum, poszukuje 
j kierowniczego stanowiska we Wrocła 
wiu, zastępstwa interesów. Oferty pod 
„Energiczny" Czytelnik, Wrocław. 2386

KROJCZYNI sukien, okryć wytwor- 
| nych długoletnia praktyka, przyjmie 
posadę. Starogard nad Iną. Wojska 

; Polskiego 9. Wachowska. 2343
• —---------------------------- :-----— —  -------------------------------------- I
SIŁA biurowa, stenografia, maszyno- j 
pismo. Poszukuje od zaraz posady. I 
Oferty: „Słowo Polskie" „nr. 2388“ . ! 

|   2388 j

BUCHALTER samodzielny, szuka po­
sady. Zgł. do adm. sub. „2304“ . 2301

W O LN E  POSADY

WAKUJE posada buchaltera ze znajc-* 
mością statystyki młyńskiej młyn na 
prowincji. Warunki do omówienia: re­
stauracja San domierzali ka Wrocław, 
ul. Trzebnicka 72. 2300

POTRZEBNA panienka do dziecka i : 
pomocy w domu. Warunki dobre, Ba- ’ 
rycka 6 m. 12. 23S2

DRABINĘ drewnianą dziesięciometro­
wą kupi fabryka kawy, Stalina 45

2395

KUPUJEMY nowe i używane worki. 
Płacimy najwyższe ceny Hurtownia 
mąki. Serwasser, Wrocław, Włodko- 
wicza 31. 2399

SKLEP kupię, Rynek lub inny dobry 
punkt. Oferty „Śródmieście". 2415

KUPIMY Młynki Kulowe porcelano­
we (bębny) i wszelkie artykuły denty 
styczne. „Dentalit" — Wrocław, ul. 
Kiełbaśnicza 2. 2420

| SZNURY konopne rolnicze nici wszeł- 
! kiego rodzaju — kupuje stale. Skład 
[Szczotek, Ogrodowa 58. 2347

‘ SKLEP śródmieście odstąpię. Wiado- 
j mość: Ruska 57 (sklep spożwczy). 2377

ZGUBY —  U NIE W AŻN IEN IA  
! —

DNIA 19.111 w kinie „Śląsk" zgubiono 
portfel z dokumentami: zrzeczenie eię 
mieszkania (ul. Prądzyńskiego 18—11), 
nominację na powyższe, odpis matury. 
Znalazcę proszę o zwrot za wynagro­
dzeniem. Wiesław Gugulski. Prądzyń­
skiego 18 m. 11. 2312

|  --------
j UNIEWAŻNIAM skradzione dokumen 
ty: kartę ewakuacyjną i książkę woj­
skową na nazwisko Miszczyński Michał 
Wołów. 2317

UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę RKU 
Kalisz na nazwisko Królikiewicz Fe­
liks. 236"

UNIEWAŻNIAM Legitymację Uniwer j 
syteeką Nr. 00405 na nazwisko Wiesia ; 
wa Gugulskiego. 2313 I

UNIEWAŻNIAM dokumenty: kartę e- j 
wakuacyjną, metrykę urodzenia, ze- | 
zwolenie wydane przez Min. Ziem Od 
zyskanych na nazwisko Buszujew Da- i 
niel. 2407

UNIEWAŻNIAM skradzione dokumen- i 
ty na nazwisko Pęcak Stefania, jak i 
dowód zameldowania, metrykę urodzę • 
nia i leg. służbową Zjedn. Konfekeyj- | 
nego. 2439 j

OflŁBSZENIfl DW0 BOT
H AND LO W E

DOLNOŚLĄSKA Składnica Chemicz­
na Wrocław, Ogrodowa 38 (w podwó­
rzu). Hurt — detal. Poleca kwasy i 
wszelkiego rodzaju chemikalia oraz 
własnego wyrobu wyborowe mydło do 
prania, mydło szare, pokosty i wodę 
destylowaną. Prowizja za zaliczeniem.

2226

WARSZTATY, i garaże samochodowe 
czynne, bardzo dobrze prosperujące, 
odstąpię 50 proc. udziału. Zgłoszenia 
do , Słowa Polskiego" pod „Garaże".

2390

KSIĄŻKI polskie,, niemieckie, nauko­
we kupuje — sprzedaje Księgarnia 
Naukowa, Wrocław. Wsta Stwosza 3.

K-423

ZAKŁAD powrożniczy — wyrób trans 
misyjnych pasów parcianych — „Gurt" 
strażackich, tapicerskieh i innych. Ku 
puję: przędzę jutę, szpagaty. Wrocław 
ul. Marsz. Stalina 43 m. 10 Radomski 
Jan. 2064

CENNIK OGŁOSZĘ?)
Ogłoszenia drobne.
Opłata za każdy wyraz. Mini­

mum 10 wyrazów. Pierwsze sło­
wo druk tłusty 100V» drożej. Po­
szukiwanie pracy l rodzin 5 zŁ 
Wszelkie inne po 10 zł. W nu­
merach świątecznych 50’/• dco 
żej.

Ogłoszenia wymiarowe.
Opłata za I  milimetr wysoko­

ści przy szerokości jednej szpal­
ty. W miejscu „ przeznaczonym 
dla reklamy po zł. 25 w tekście 
po zł. 40. Zastrzeżenie miejsca 
50°/» drożej. W dni świąteczne 
dopłata 25°/* Nekrologi za tek­
stem 15 zł. w tekście 30 zł za 
1 mm.

„ R O K U  A “
Sztandarowa Fa b ryka  C h e m iczn a  P ó łfa b ry k a ­

tów  Organicznych w B rze g u  Dolnym 
k. Wrocław a p ow . Wofów

o g ł a s z a
PRZETARG NIEOGRANICZONY

na budowę prowizorki zaopatrzeni a fabryki w czystą wodę studzien­
ną o wydajności 50.000 Itr. na godzinę x  4 atm. na terenie fabrycz­

nym w Brzegu Dolnym.
Ukończenie budowy winno nastąpić w terminie 120 dni, licząc od 

daty zaniknięcia przetargu.
Oferty w zalakowanych koper tach należy składać do dnia. 4-go 

kwietnia 1947 r. do godz. 12-ej w Biurze Fabryki „R O K IT A " — 
Brzeg Dolny, gdzie w dniu ‘ tym nastąpi otwarcie ofert.

Do oferty należy dołączyć odpis świadectwa przemysłowego, wy­
ciąg z rejestru handlowego, oraz kwit Urzędu Skarbowego lub Na­
rodowego Banku Polskiego — na złożone wadium w wysokości 1% 
zaoferowanej sumy.

Zastrzega się dowolny wybór oferenta oraz ewentualne unieważ­
nienie przetargu bez żadnego odszkodowania.

Bliższe informacje i podkładki przetargowe otrzymać można w 
biurze fabryki „R O K IT A " Brzeg Dolny k. Wrocławia, pow. Wołów. 
K-726.


